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z trzeci IĘSE na którego sumieniu 


zóstej K morderstw i szereg 
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DOKONYWAŁA ZAWACKÓW 


wą możłł em bolszewickim, a po Poznań. 18. 7. — Jak dono-jmochody. „Pierwszy zamach 
niu się wojsk sowieckich |siliśmy od kilku tygodni na dokonany „ został w maju, na 
ży, jak SPsłał na stale w powiecie du |szosie poznańskiej zdarzają się |Szosie pod Fabrianow em, na- 
$ raz po raz tajemnicze zamachy |Stępnv, mniej więcej w tem sa 
/ę. powOMPĘQ urządza, bombowe na przejeżdżające sa|mem miejscu, w dniu 11 lipca, 
nim nast wreszcie trzeci przed dwoma 
ę łyka be dniami na ks. proboszcza Ja- 
agi, tod Polska w raldzie awjonetek. nasika. 
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Tajemnicze zamachy doko- 


postu PESO 1233 Ę nywane przez jakąś zbrodni- 
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Jork . czą bandę są przedmiotem 
zak śledztwa władz poli cyjnych. 


docznie 


i S 2 rzy juszczeń na 
ogórki llstnieje kilka przy! 


|temat, kto i komu może zale” 


e żeć na organizowaniu zama- 
kobiet pl chów na samochody. Dotych- 
tej prób czas najwięcej cech prawdopor 
u, połe |dobieństwa miało przypuszcze” 


nie. że zamachów tych dokony 
|wują komuniści z zemsty za 
wyrok w sprawie komunistów 
|poznańskiej PPS-lewicy. 
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Perfidny plan skompromitowania wystawy komunikacyjnej 
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Łódź, Piątek 18 lipca 1930 r. 


Potworne morderstwo wyrostką. 


łowa odcieta scyzorykiem. 


Białystok, 18. 7, (Od wł, kor.) |powstała bójka między | 
— Na polach we wsi Rzepcice dwoma chłopakami: 
14-letnim Mikołajem Połotiukiem 
i 16-letnim Janem Panasjuktem. 
Podczas bójki starszy i silniej- 
szy Panastuk pchnął swego prze 
ciwniką scyzorykiem w 'szyję, 


Gdy Połotiuk upadł. na zes 
mię, Panasiuk tak długo 
znęcał się nad nim, 
zadając mu coraz nowe ciosy, 
aż odciął mu głowę od tułowia, 
Zwyrodniałego wyrotska 
osadzono w więzjeniu. 


BOMBOWYCH 


Skutki ostatniego deszczu w Warszawie. 
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zwiedzania wystawy turysty* 
ki fi komunikacji w Poznaniu. 
Władze policyjne w ciągu ubie 
głych kilku dni dokonały szere 
gu rewizyj u okolicznych chło- 
pów. nigdzie jednak nie natra- 
fiomo na ślady, wskazujące na 
jakikolwiek związek z organi- 
zowanemł zamachami. 
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cialnego przygotowania. Tero- 
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przyjeżdżaja pociągiem 


do jednej z najbliższych stacyj, 
przeważnie w nocy, zakładają 
materiały wybuchowe I znika- 
ją również tajemniczo, jak 
przysził. 
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Będziemy jedli biały chleb żytni! 


Rząd obniżył procent przemiału. 


, Warszawa, 18, 7, (Od wł. k.) |dła uchwała o obniżeniu gran 
W łonie rządu zapadł w ostat-|cy przemiału żyta 
nich dniach szereg uchwał do z 75 proc. na 50 proc. 
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ną tajemniczą | zbrodniczą ak- |nfosłych dla rolnictwa. Na|Przy 'przemiale dotychczaso* 
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na tłuszcze amerykańskie, 
na pszenicę. miód I pewne ga- 
tunki ryb. Odnośne zarządze- 
nie ukaże się w najbliższych 
dniach i wywrze niewątpliwie 
dodatni wpływ na kształtowa- 
nie się cen produktów rolnych. 

Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady Gospodarczej zapa- 


trzymuje się, jak wiadomo 50 
proc. mąki białej I 50 proc o- 
trąb. Dzięki temu ukaże się 
na rynku 
chleb wyraźnie lepszy 

oraz chleb drugiego gatunku o 
wiele tańszy. z czego skorzy* 
stają niezamożne sfery konsu* 
mentów. i 


bombowe organizowane są jed 
nak przez tajne organizację nie 
mieckie, którym zależy na kom 
promitowaniu Polski w oczach 
licznych gości z zagranicy. 
thumnie odwiedzających wysta 
wę. Szczegóły śledztwa ze 
zrozumiałych względów trzy” 
mane są narazie w tajemnicy. 
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trzecią z rzędu pod względem | tygodniu. 
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Sesja Ligi Narodów 


rozpocznie się 
10 września. 


Warszawa, 18. 7, (PAT) — 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych otrzymało od sekretarza 
Ligt Narodów w Genewie 


zawiadomienie, 


że tegoroczne jedenaste zgroma* 
dzenie Ligi Narodów rozpoczme 
się dnia 10 września. Porządek 
obrad nie został jeszcze ustalo- 
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Według przypuszczeń sfer 
politycznych, sesja ta będzie 
miała szczególnie ważne znacze 
nie i zajmie się dyskusją na te- 
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APE ge REED $A- lej h Z Warsza donoszą: Bandyci zastali rodzinę przy |kowscy, któr w ciągu roku |nie ziemi, Wstrząsy t or Maury 
key ny bl Ek OSR W e. Sztab-kwatera, czy jeśli PA Mar Kilkudziesięciu Sade mó 0 policji deda w Ro |koło trzech minut. g- zez trzy 
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yer gr Jod e p” a leka oocotówia ratunkowego |, , groźnej bandy morderców, położyli wszystkich trupem, |dem niestety Jan Gawęda i Na ——i0:—=- AEę brzmiąc 
rzecha się sg ane ada = adiolenki pierwszej pomo: |Hfęrowanej przez Adama Bidziń | poczem obrabowałń doszczętnie |talja Szafrańska, których nie 9 MEVCZnego 
ubrana e AAA 4 czad „za y wpłate Ag desperatkę do skiego — o którego ujęciu we |mieszkanie z pieniędzy i koszto |zdołano do tej pory pozbawić Zdarzeniaiwyp "cyjnego", 
samobójczyn aki. po ýs : Z gara w o Radożo: własnym folwarku pod Jabłonną | wności 1 — zbiegli. wolności ł osadzić za kratami, bięgłej dot 4 Język zwy 
enart A dielak! Zog hakr WET Pe zew pł eta „Echu“, Nie sposób wyliczyć vont Inni BEZ? członkowie ubiegłe Bam spi 
» x zaba dw |-- ML 2. |mieściła się w domku pewnego |kich potwornych zbrodni, jakich straszliwej bandy zbrodniarzy— —) Wczoraj rozpórąecyjnej na 
m AFR wio wic CENNE dróżnika solejpwege A |dopuściła a Sint banda rj każąc: jej, p dyw być A- psa A Prezydenta bit à 
c ERREA pał 23 nak pomiędzy Łapami a Szepieto- |dzińskiego w ciągu dziesięciu lat |dam Bidziński oraz członkowie: zamknięta sesja Senatu. T 0 urzędn 
pearke t Wokeayt do, Wody. „pda Piotrowska, E a a mua 
pod powierzchnią, mimo to jed- |ulicy 6go Sierpnia 58. „Tam odbywały się narady [miach polskich, - Raczkowscy, Bronisław Wy |skowych generał Konafff o znaczy : 
nak gdy Glenda wyciągnął me Co skłoniło Piotrowską do |Zbirów nad planowanemi WYPAS Nie wszyscy jednak bandyci |szyński, Bolesław Wróblewski, został mianowany Kiemas 
izczęśliwą na brzeg, dawała |samobójstwa narazie nieustalo- wami tam też dostarczał broni i |staną przed Trybunałem Spro- | Jan Mastalerczuk, Józef Kłusek |kiem ministerstwa na cM Watości, ni 
WY E no. Badana Piotrowska odma. |Aunicji jeden z członków ban |wiedliwości, s |Michał Wojdant, Marta Bidziń. lopu marszałka  Piłsudskkf tości. Ilu 
M i i znaj yszelkich zeznań dy Grzywacz, Brakuje bowiem wśród tych |ska (żona herszta), Stanisław (—) Minister Kwiatkó*Elszek poa 
słabe oznaki życia. PARZE s=pężeixy były student 151 którzy znajdują się w więzieniu Oy a trik. 4 ycze przybył do Norwegji. "7 a oniowej 
ib iadowca policji sled- |kjlku ich ws ółtowarzyszów |ski, Marcjana Drewnowska, Te- * onn szczeg 
Sląsk Idzie w ślady Prus Wschodnich. |i byy w po sbójackiej betty kim iwalnkki, | o Oaks e (7), Tragiczny wypadła gości pre 
. . . . s . : Druga kwatera bandycka dla |czy inny sposób umiknąć zdołali | Zalewski — odpowiedzą przed dec i ga są |irunki do hi 
„operacji" na terenie innych po- |stryczka katowskiego lub cięż- sądem za swe krwawe czyny i W lesi gów:  oterata i "Jora Maury 
l wiatów — mieściła się pod Czy kiego więzienia, poniosą zasłużoną karę. Mari: Skibińsk z WA wołan 
* |żewem, w domu Jana Wiśniew-| Niema wśród ujętych bandy | Tragiczna śmierć lub ciężkie Ri wat z w Grzybośj » w stan d 
Katowice, 18. 7. (Od wł. kor.) jnicy Kurka t Knopa, padłszy na skiego, A ng członka krwa- ków Stanisława Raczkowskiego IWO ge ar ae a tia letnisku a A W, że naw: 
»— Elemety szowinistyczne na |ziemię, zdołali wej szajki, tóry [na órymi w dodatku bandyc ta yli dwi 
aiherra śląskjem ida w ŝla- uchronić się od ran, Ofiarami tej bandy padały i zbiegł do Rosji, znęcali się zwykle Eae ar o tylko s 
ty prowincji wschodnio-pruskiej |Strzały do funkcjonarjuszów pol |przeważnie rodzihy żydowskie, |niema jego brata Henryka, który „ w sposób zwierzęcy Olszewski, którzy szil'z4 Kzieniu. M 
Wczoraj na odcinku granicz |skiej straży j częste manewry or mordowane masowo, w międzyczasie zmarł, umarł musi być pomszczone j członko | sem wilkiem "ję doznał o 
sym Lagiewniki patrol polski o- |ganlzacyj odwetowych noszą cha |wycinane w pień. wreszcie bandyta Grzywacz, do |wie jec ej z najgroźniejszych Nię namyślając stę W$ znaleźć | 
trzeliwany był rakter prowokacyjny, co przy- We wsi Bryki, pow, Wysoko |stawca broni dla całej bandy, — | band, jakie grasowały w Polsce poszczuli oni Skibińską fęzodnym ki 
silnym ogniem znają nawet Mazowieckiego wymordowana eks-student | były ladowca | w latach powojennych ponieść Wilk: rzucił się ha kobietę Rów czeski 
przez ukrytych po stronie nie- umiarkowani Niemcy, została o bandę Raczkow. |policjt śledczej (podobnie jak i muszą zasłużoną karę, szarpał jej brzich tak si |lem zwłaszc 
nieckiej mężczyzn. Dwaj straż- |zamieszkali w tych okolicach. |skich i Bidztńsktch cała rodzina bracia Czesław i Henryk Racz- —;(0:= ; $ ; 
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zawalidrogów. go Moszka, S-letniej Pesy, 9-let- |wczorajszym kościelny kościo |ściółka. Złodziej w tym mo Skibińska wśród strasfft dary 
| niego Lejby, S-letniego Zelika— lla św. Jacka w _ Piotrkowie, |mencie dopadł do kościelnego męczarni zmarła, fe intr A bi 
Łódź, 18. 7. Ubiegiej nocy, |ży, iż w wymienionej powyżej | (wszyscy mieli po dwie kule), Jan Wnyk, zamykając świąty-| | powaliwszy go na ziemię Celem - przeprowadśki oś 
około godz. 1 w nocy, posterun |dzielnicy od dworca kolejowe- |6letniego Abrama oraz 50-let- nie, zauważył jakiegoś osobni-|wybiegł na ulicę. Uciekając śledztwa wyjechał na mil Wrogów N 
kowy oddziału konnego policii |go do placu Hallera brak zwła |ntego Śzlomy Zytnera i 45-let- | ka klęczącego przy ołtarzu w świętokradca krzyczał „Ratuj- starosta z Płońska dej M ze 
państwowej Śp epowzpi ani w ei z ehara ry Seron tiegi powale- kaplicy Matki Ng Osob: cie, warjat mnie goni!“  Zbici (Z) Dziennik Ustaw w JIN Sądz 
kowski, wracając po służbie do |nyc w nocy patro Ste- zostali a nik ten manewrował przy sto |z.t = zda - h » 
domu pwn przy zbiegu uli |runków policyjnych. Z czę-| Podobnie potwornego morder ota Miriy ni rS oporzadzenio ministrów 


: ten 

jącej na ołtarzu dzieli co czynić, iedltw j 
zy Kopernika I Łąkowej 8 biją” |stych bójek 1 masowych scha- |stwa zbiorowego dokonali ciż sa puszcze z Ofiarami, Dopiero wyłałoienie ze stro osy aahei aa tie i Lie p 
sych się pomiędzy sobą osobni |dzek miłosnych rozmaitych pojmi bandyci we wst Daniłowie-| Na zapytanie co tu porabla, |ny kościelnego spowodowało ustalające 11 procent zák Wiecej. 
ków, „ |deirzanych indywiduów słynie |Małem, pow. Wysoko-Mazowiec |osobnik ów odpowiedział, że pościg, w rezultacie którego |wyższy procent  osiąd 'Staro-katol 
Posterunkowy  Smukowski |przedłużenie ulicy Andrzeja |kiego, gdzie ofłarą zbrodniarzy |modli się. Kościelny jednak za” |złodzieja zdołano ująć. Okazał przy tranzakcjach — kreto liczba 
postanowił zainterwenjować, |t. zw. po cała rodzina Aleksandra uważył, że pod puszką , leżała się nim mieszkaniec Żychlina wych mu się za 
co miało ten skutek, l awan- ślepa uliczka ietraszewskięgo, składająca się |cząpka. do której spadały pie” |(pod Kutnem) Stanisław Fi (=) Szeto zaman 

turnicy zapominając o wła-|ciąrnąca się poprzez posesk |z pięciu osób oraz trzech y p 


© |niądze z rozbitego dna puszki.| szer, Jak się okazało dopuścił „Al 
snych porachunkach, rzucili się |Tietzena i Kindermana od ulicy |mowników. p zj nych bandytów wtarę 


; n bronił 
Nie namyślając się wiele Wnyk |się on kradzieży, rozbijając i : 
na niego, oderwali mu szablę, |Łąkowej do dworca kolejowe- Z A | raczieży, iiając |nocy do mieszkania Nysi 
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wać się z rąk awanturników ||dnia karciarze, zaś wieczorami| Łódź, 18 lipca. W dnilulją do szpitala Anny Marji. hdr ria dyspozycji sędzie | bezkarnie; ipai xd KOOR 
gwizdkiem zaalarmował poll-|i nocą Inne, podejrzane indy- wczorajszym, około godziny 9 „AOR ZD. mazi | 7 3 Reg h 
cję. Na miejsce przybyło nieba | widua. Przed dwoma laty ulicz |wieczorem w klatce schodowej Przed bramą domu przy u-|qotowia ratunkowego udzie ując zh 

wem dwóch posterunkowych, |ka ta była często patrolowana |domu przy ulicy Składowej 25 licy Nowo-Marysińskiej 17 na: |iej pomocy. Sprawcy tajem- 7-letnl Mieczysław Režii “Sy ro 
którym też udało się zatrzy- |przez policję konną i pieszą. |spadła z wysokości 3 piętra 6-| padnięta przez nieznanych |niczego napadu zbiegli. Ofiarę wypadku przewiefły EE 
mać dwóch osobników. 6 pozo*|Obecnie zaś przedstawiciela |letnia sprawców odniosła ogólne o- M * karetką miejskiego  pozołtó kadm 
stałym udało się zbiec. Poszu- |władz bezpieczeństwa publicz- Hallna Hanisz, brażenia ciała 22-letnia W podwórzu domu przy ull [ratunkowego do szpitala a histori 
kuje ich odnośny 10 komisariat |nego, trudno tam spostrzec. |córka bezrobotnego.  Dziew- Emiija Bers, cy Kilińskiego 40 spadł z da- cięcego Anny - Marji aizer a) 
policji. Czemu to przypisać? — Nie |czynka odniosła ogólne ciężkie | zamieszkała w wymienionym |chu ulegając złamaniu lewej ych prohit 

Przy okazj! zaznaczyć nale | wiadomo. obrażenia ciała. Przewieziono 'domu. Lekarz miejskiego por nogi „dm 
„różne 
hę oł 
Staraniem Okręgowej Rady Centralnej Organizacji aiz”: Zawodoirych Pracowników Umysłowych I Syndykatu Dzie muikarzy sim M 

odbędzie się ) 


m przez 
meno zizi LETNIA REDUTA | © 
niepogody 27 lipca r.b. "Ruf 


ów“ te 
z programem nader urozmaiconym, na który złożą się: fantowa loterja (każdy los wyśrywa), konkurs z nagrodami najpiękniejszej sukienki, d aris 
tańce, solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, wiele niespodzianek. Orkiestra i występy muzyczne pod kier. dyr. T. Rydera, 
PRZYBYWAJCIE! liry 
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. „Union”, Przejazd 7, tol. 127-25, od godz. 11-ej do 13.  Swezegó Se progranil 
o AZ CY > RE O OPAD IU a 
nin bawełnianych i t. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa II! RESZTKI *"" żyzna! 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i 
RUPTURY, jako toż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, Gdyż skutki dla życia ludzkiego urzędników biurowych ©. t. c. 


a 8 oki sjo eia po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„Widzewskiej Manufaktury” 


Specjalne lecznicze bandaże ortopadycz- 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10i1 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWĄ 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1,30 cena 3.50 śr. 


s 


ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 


l Ur. mea, 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze rup- e ©) w m, 
tury u mężczyzn, kobiet | dzieci. Na akrzy- {> 0 R A D RI IA N 
wianie kręgosłupa, przeciw tworze- iewiazs l 


1 bó l 7 t tope- al. Andrzeja 5 Tel. 159.40. J 
N Bia akrzywionych nóg, 4 płsskieh WENEROLOGICZ N Choroby skórne, weneryczne N. B. z. O aa" "zag 
bo stóp, wkłady ortoped , Sztucz= Í : na A 
ne soli je nę Przyjatoje a 9-11 od 3-7. i Lekarzy-speejalistów i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. l 
z À | 
É wiadectwa pae arala TANN prol, Ea B E aai Barącz, ZAWADZKA 1 Przyjmuje od 8-11po poł, i od 5-9 w. Dr a med. M. GLAZER SPRZEDAM mechaniczną sto 
pr r. Je „prob dr, B, . asynna od B rano do 9 wieczór Wniedziele ' święta od 9 do 1 w poł. powrócił lub przyjmą spôloika s kapitałem 
Zakład ortopedyczny Spec. L. RAPAPORT ortoped, ze Lwowa, | gd 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta Dla nań oddzielna poczekalnia ri 5.000 zł. Olerty do „Kurjera“ f 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 29, front II piętro, | Choroby skórne | weneryczne. 


ars 
UWAGA: Otobiste jawienie się chorych jast konieczne, Ubezpleczonych' Y r; pko p Be > Dr. med. PRSDZLONA. Na 9 ! j 
w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, 


„Korzyść“, 


Od 12—2 i 7 do 8 wiser. GDYNIA jest najkorzystniejszś 
WENERYCZNYCH, MOCZO+ k k ać A 
Ro ZE zuRYCzNYCH. woczo- |Edward REICHER Ogłoszenia drobne. 5: 52i w iipais = domow 


Badanie krwi | wydzielin na 


syiilis i tryper. 
Aonelach 1 merologiem | rologfm. 


binet światło-leczniezy, 


È 
Rpasja! pe Ertain a iE ALFONS REIT, sam. Biała 6, raga- biorstw handlowo-przemysłowych. 


Leczenie diatermją, Elektroterapja. Ú | bił legitymację sapomogową Nr. 47746, maeji. Polska Ag 


ul. Poludniowa Nr. 28. BUDKA xe słodyczami i węglowa Gdyni (Dom Sióstr). 
tel, 201—953, 


WPanu Ortopedyście J.RAPAPORTOWI Specjaliście dla bandaży rup- 
turowych obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 29, składam gorące perea kengi 
nie za umiejętne założenie mi specjalnego bandaża i na skuteczne wstrzy- 
manie mi mej ciętkiej zastarzałej i dwukrotnie bezcelowó oparowanej prze- 


do sprzedania razem, AL l-go Maja 54. > 
pukliny we Wiedniu i we Lwowie, eo zgodnie x prawdą oświadczam, Kosmetyka lekarska od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. É| DNIA 17 LIPCA r, b. zgubiodł, 
e Oddzielna poczekalnia dla koblet w niędziele od 9—2 SAMOCHÓD 6-alo osobowy tanio |rebkę dam wi 
Dr. Mad. MAKSYMILJAN WUNZER,! Dla niezamożnych ceny iesunie. a ię ag sasisrająca Osi. 


Lekara Kalaiowy,-- PORADĄ 8 zł. 
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do sprzedania. Wiadomość ul. Piotr- | gitymację zapomogową n 
kawaka 255, m. 53, Il of, partez- l iaar a, Józefy, para Naves | 
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| Maurycy Campbeli 
"brzęz trzy lata urzędni- 
P noszącym nieco futury- 
"Ble brzmiący tytuł „fede- 
administratora 
licyjnego", co się wykła: 
Język zwyczajny, że był 
ielnikiem specjalnej policji 
ej na okręg nowo- 


t 


Senatu. W to urzędnik wzorowy w 
ter śprańjFkańskiem tego słowa po 
t Konat ‘fo znaczy szeroko słynął 
ra na clfWatości, nieprzystępności 
>|lsudskPf ENOŚci, Ilu on ludzi za je” 

Kwiatki eliszek poaresztował, te- 
a słoniowej skórze nie spi 


apalora Maurycego Cempel- 
es odwołano | nagle prze 


A9 w stan do tego stopnia 
Że nawet chodzić nie 


tylko siedzi 


‘z dRzieniu, Major Campbell 
doznał objawienia, że 
znaleźć można jedynie 


c sl 
bińską SRödnym kościele staro- 
1 kobielgf W czeskich. Przekonał 
1 talk siiig lm zwłaszcza „biskup te 


iota Karol Mrzena. I 


wierzch, | 
zy, wyświadczył ko 


jścia b 


> Grz% natychmiast pewną 
w obrona kę, a mianowicie ofiaro- 
zęcem gf, Pozwolenie na zakup 
0, grożą litrów wina, 

sam losów religijnych". 


d straSĄflaz dopiero zaczęły się 
$ intrygi, bowiem kościół 
eprowaćfwi staro-katolików ma 
ł na progów. Ma ich też bi 
a, atol Mrzena | to nawet 
Ustaw of"ikim Sądzie (Grand Ju- 
inistrów ten Wielki Sąd 
ości, zmizi, że w całych Sta- 
a o lichĄREdnoczonych niema, nie 
cent" zaj Więcej, 

osiąga Karo-katolików czeskich 


sh - kreo liczba 200.000 litrów 
mu się za wysoka. Pró 

zamask biskup“ w kwiecistych 
wtarenęgśch bronił swego kościo 
ila Nysi $*rdził, że miał widzenie 


„Piotrkf za dzień, za dwa 
kiero 66l miljon ludzi 
ię viui do czeskich starorka- 


"= a CÓŻ wówczas pocz 
bez wina? Wielki 
t chciał wierzyć w tak 
Sacy rozrost owego ko- 


starokatofickim ko- 
=“ czeskim to już nie 

wą historja od czasu 
|sdzenia w Stanach Zjed 
ch prohibicji. Były już 
inne „wiary“, które 
wały różnemi sposobami 
Sob 


ie 

Fhe spirytualjów. 

Daru laty czytaliśmy o 
SS czerwonego krzyża”, 
/m przez szofera | tyl- 
tej branży zdobywają- 
Ble wyznawców. Jeden 
„iażtów** tego szczególne 
*e kościoła wymagał 
Sy z wiernych pił dzien 


y 


‘litry czerwonego wina, 
| trzy, zaś „arcykapłan“ 


A MIŁOŚĆ N 


MY włącznie z zaznajo | 

jej z historją mego ży” | 
Wtrącił Jim. | 
Stem znowu tak pod- 


wy eV. Zresztą i takby | 

Wierzono. Ale dla niej 
aeg 10zł. ię Wiele lepiej, jeżeli his- 
na naz 


4.E DINGLB 


EGW 
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pięć. Przez długi czas bo przez 
półtora roku udawała się ta 
szopka, dopóki władze nie zam 
knęły arcykapłana. Prócz tego 
kościoła grasowała też czas ja 
kiś sekta żydowska, żądając 
skromniejszej rzeczy — bo tyl: 
ko czystego spirytusu w ilości 
łednego litra tygodniowo 


O co potknął się major Compbell? 


|na każdego wyznawcę płct mę 
skiej bez różnicy wieku i pół li 
tra na kobietę. Dziętne rodziny 
mogły już prowadzić nawet ma 
łe szynczki. I tę sektę zamknię- 
to. Ciężko żyć „idealistom* na 
tym Świecie do grumtu przero- 
słym przez brudny materja- 
uzm. 


MO | SPIRYTOS DLA „AOŹKA ALKOKOLI”. Spalenie symbolu piękności. 


Wenus z Milo na stosie. 


Historła to bardzo niezwy” 
kła, a zdarzyła się w Północ” 
nej Ameryce, w mieście Prin- 
cetów, gdzie znajduje się głów- 
na na całe Stany Zjednoczone 
Akademja dla klasycznego wy” 
kształcenia. Uniwersytet posia- 


| 


giczny, wyposażony w niezwy 


da wspaniały instytut archeolor 


kle cenny zbiór odlewów gip- 
sowych z największych arcy" 
dzieł starożytności. Jednem z 
najpiękniejszych odlewów mu- 
zeum stanowił posąg Wenus z 
Milo, będącej personifikacja naj 
doskonalszej klasycznej pięk- 
| ności. 

Wiadome jest jednak. że o- 


Warszawa, w lipcu. 
(Wywiad wł. „Echa"). 


Warszawska wytwórnia 
„Blok-Film'*" pod kierunkiem re 
żyserskim Ryszarda Ordyń- 
skiego przystąpiła do zreałizo* 
wania pierwszego 
100 proc. dźwiękowego filmu 
p. t. „Janko muzykant* według 


noweli Sienkiewicza. Scena- 
rjusz opracował Ferdynand 
Goetel, 


Dowiedziawszy się, że aku- 
rat robiono zdjęcia na Brudnie 
Vvis-a-vis cmentarza w restau- 
racji, pojechałem tam i rzeczy- 
wiście trafilem na moment fil- 
mowania. Reżyser Ordyński w 
niebieskiej jedwabnej koszuli z 
zawsze Sympatycznym wyra: 
zem na wygolonej twarzy wy- 
dawał energicznie rozkazy. Se- 
kundowali mu pp. Krawicz i 
Szebeko. 

Akuratnie kręcono scenę, 


Realizacja „Janka Muzykanta”. 


PEANYZY „GWIAZDOR” POLSKIEGO FILMU DŹWIĘKOWEGO 


„Echo“ w rozmowie z Witoldem Conti. 


|przedstawiającą bójkę mpomię- 
dzy gawiedzią uliczną, a dwo* 
ma „łazikami* kapitalnie od- 
twarzanemi 
warszawskiego „Qui Pro Quo“ 
pp. Krukowskiego i Dymszę. 
Uwaga wszystkich zwrócona 
była jednak na osobę głównego 
bohatera, odtwórcy roli Janka 
p. Witołda Conti. 

Stał on w ubraniu oberwańca 
z klatką w ręku, a w niej ska- 
kał kos. 

Widać, że reżyser był zado 
wolony z tylko co odtworzonej 
sceny, gdyż z twarzą uśmieci- 
niętą poklępał po ramieniu mło 
dego artystę. 

Osoba Witolda Conti w świe 
cię filmowym Warszawy budzi 
wielkie zainteresowanie. 
Młody ten artysta słusznego 
wzrostu, zgrabny, wysmukły, 
a zarazem pięknie zbudowany 
ma na twarzy coś nieuchwyt- 

nie szlachetnego a 


A 


Amerykański pisarz Poultney 
Bigielow .który od czasu wy- 
buchu wojny występował bar- 
dzo ostro przeciwko. eks- 
cesarzowi Wilhelmowi, złożył 
mu obecnie wizytę w Doorn i 
przeprosił go, twierdząc, że 
padł ofiarą pomyłki i że winę 


A ODLUDZIU, 


nych ust. Poprostu skorzystam 
z pańskiej nieobecności i posta- 
ram się, żeby zapomniała o pa- 
nu. 

Oczy ich spotkały się w 
spokoinem. jasnem spojrzeniu. 
Jeżeli zapowiedź Lynna dowo” 


łyszy z twoich włas- dziła. że bedzie on miał wiecej 


merykanin u eksces 


arza Wilhelma. 


|wybuchu wojny ponosi Anglia 
li Rosja. Jest to niewątpliwie 
jsukces propagandy niemieckiej 
|która dąży do obalenia w trak- 
tacie wersalskim artykułu przy 
pisującego winę wojny Niem- 
com. w 


szans ze sobą, to Jim pocieszał 
się myślą, że będzie to właśnie 
|lto, za czem przepadał, to jest 
jwalka przy  zmniejszonych 
szansach, po której zwycię: 
Istwo będzie tem słodsze Za- 
jśmiał się więc szeroko i rzekł: 
f Niech się pan stara. 
(Niech pan wyzyska wszystkie 
sposobności. Być może, że 
| zdobędzie pan Barbarę tak 
szybko, że po powrocie nie za- 
stanę ani dymu, ani popiołu. 
Zabawię przez całą noc 
przez jutrzejszy dzień, nie wró- 
cę bowiem, dopóki nie wyko” 
nam wszystkiego. I nie przy” 
niosę z poza gór ciała i ducha 
czystego od wszelkiej plamy. 


Wówczas strzeż się. Jeżeli 
walczę, walczę, aby zwycię- 
ŻYĆ. 


— Wiem o tem — rzekł 
Lynn z gorzkim, pamiętliwym 
uśmiechem. | ja również. 

Ogarnęła ich atmosfera przy 
musu, gdyż Gurney zajęty był 
przygotowaniami, a Lynn nie 
śpieszył się z odejściem. Jim 
musiał przypomnieć, że pora 
na niego. 

— Lepiej wróć do domu te- 
raz. Goff ma przyjść do mnie. 
a Barbara będzie zupełnie sa- 
ma, 

— Sama? Całą noc? — por 
wtórzył Lynn. 

Tak. Goff idzie w moim in- 
teresie do wsi. 


smutek I zadumę 
w wielkich niebieskich oczach. 
Przypomina swym wyglą- 


przez ulubieńców |dem coś pośredniego między |najpiękniejszym 


| 
| 


lekranie. Patrząc nań zbliska 
fama ta potwierdza się. 

|  Skorzystałem z momentu 
wolnego, gdy Witold Conti 
iskończył rozmowę na stronie 
lz inż. Gniazdowskim i poprosi- 
lem o wywiad dla „Echa“. 

| — „Echo”? Znam je. Czyta 
em je bawiąc w roku zeszłym 
| w gościnie u Poli Negri. Druko- 
i waliście Panowie, jeśli mnie pa 
imięć nie zawodzi świetną po- 
wieść Juljana Krzewińskiego 
| „Baletnica“ poświęconą naszej 
i znakomitej rodaczce. 

|  — Jest pan wielkim wielbi: 
|cielem talentu Poli Negri? — 
|pytam, 

| — Ależ panie, to najczarow 
Iniejsza kobieta jaką kiedykol- 
|wiek w życiu spotkałem, a jaka 
gościnna! — odparł z zapałem 
w głosie Witold Conti. 

| — Gdzie pan rozpoczął swą 
karjerę filmową? 

— Próbę głosu (trzeba pa- 
nu wiedzieć, że jestem śpiewa- 
kiem) odbyłem 

w „Ufie“ berlińskiej, 
¡debiut miałem w „Sekwana: 
Filmie“ w Paryżu. Rolę „Janko 
muzykanta”* objąłem z rado- 
ścią, da m! ona olbrzymie połe 
do popisu. Śpiewam I gram na 


krajowców na wypadek, gdy- 
by ci nieokrzesani bandyci 
mieli wpaść do wsi, aby znów 
pozabierać kobiety. Kazałem 
im wszystkim iść do domów, 
przez co rozdrażniłem całą ban 
dę. Niech pan idzie, już widzę 
Goffa. 

Lynn miał wygląd zakłopo- 
tany. 

— A czy to nie będzie... nie- 
stosowne? — Czy Goff zosta- 
wia Barbarę tak samą z męż* 
czyznami? 

— Dlaczegoż nie miałby jej 
zostawiać? Co panu przycho- 
dzi do głowy? — wybuchnął 
Jim oburzony. — Czy pan my- 
śli, że on albo ona nie rozpoz- 
nają białego człowieka Co złe 
go może się stać Barbarze pod 
pańską opieką? 

Nie, oczywiście. Ale... 

— Co za ale? Ona sama na 
siebie uważa i wie o tem. Nie 
pozostałaby ani pięciu minut w 
pańskiem towarzystwie, gdy- 
by doszła do przekonania, że 
pan nie jest godny zaufania. 
Coś mi się wydaje. że to wy- 
twornemu dżentelmanowi właś 


nie, a nie prostakowi Gur- 
neyowi 
wych. Co do mnie wstydził- 


bym się insynuować, że Bar- 
bary nie można pozostawić sa- 
mej z mężczyzną. 

Goff rozstrzygnął spór. gdy 


brak pojęć honoro- [bary do Gurnev'a. 


Rudolfem Valentino, Ramonem 
Navarro, Willi Fritchen, Faroell 
chem. Zagranica nazwała go 
Polakiem na 


skrzypcach w tym filmie. 


— Kto skomponował 
2 


-— Fitelberg | Schiller. 


|  — Kto jest pańską partner" 
ką? 

— Malicka gra główną ro- 
lẹ kobiecą. Z innych przede- 
|wszystkiem Tekla Trapszo- 
Krywultowa, Antoni Bednar- 
czyk, Gawlikowski, Żabczyń- 
ski no i obecni tu Krukowski i 
|Dymsza.. 

— (dzie pan odbywał stu- 
dja śpiewacze? 


— W Konserwatorjum Na- 
rodowem w Paryżu. Na 80-ciu 
kandydatów były tylko 
2 miejsca dla cudzoziemców. 
Miałem szczęście. 


— Czy odwiedz! pan Łódź? 

— Bezwzględnie tak. W 
tym czasie, gdy będzie tam wy 
świetlany mój film przybędę z 
koncertem. Przedtem dam się 
słyszeć przez radjo. 

— Jakie są pańskie pasje? 

— Sporty | podróże. Sporty 
uprawiam niemal wszystkie. 
|Zdążyłem w podróży zwiedzić 
Niemcy. Francję, Anglię. Szwaj 
carję (byłem gościem u mistrza 


mu- 


« 
na werandę I postawił strzelbę 
w kącie. Jim opowiedział mu 
w kilku słowach, o co poszło. 

— Czyż moja dziewczyna 
jest bezpieczniejsza bez żad- 
nej opieki niż z panem? — za- 
pytał zirytowany kupiec. 

— Oczywiście, że nie, my- 
Slałem jednak... 

— A ja myślę, że pan mnie 
obraża takiemi aluzjami. Spor 
dziewałem się, że Barbara bẹ 
dzie zupełnie bezpieczna z pa- 
nem i że pan teraz będzie już w 
drodze powrotnej do domu. W 
przeciwnym razie byłbym ją| 
wziął ze sobą, aby tu na pana 
czekała, Teraz jest na wybrze- 
żu. Niech pan nie traci więcej 
czasu, jeżeli wogóle pan ma za 
miar iść do domu. gdyż wobec 
ruchliwości, jaka daje się za- 
uważyć wśród ludzi z za góry, 


nie mam ochoty zostawiać 
Barbary samej. Cała góra roi| 
się od tych bandytów, a ta ko” 
bieta złożyła mi dziś niebar- 
dzo miłą wizytę. 

Goff odpowiedział pokrótce 
przebieg tych odwiedzin, nie 
wspominając jednak o tem, co | 
mówiła Miriam o stosunku Bar 
Obaj męż=| 
czyźni słuchali z wielkiem za- 


interesowaniem, gdyż fakt, że 
Miriam tak szybko przestała 
udawać, iż ma zwichnięta no- | 
gẹ, zapowiadał zbliżanie się| 


aby uspokoić w kilka minut później wszedł ważnych wypadków, 


becne wyobrażenia młodzieży 
amerykańskiej o pięknie kształ 
ky kobiecych odbiegają bar- 
zo 


daleko od Ideału grecklego, 


Niejednokrotnie młode adeptkł 
Uniwersytetu klasycznego Prin 
cetowu podczas wykładu de- 
monstrowały przeciwko wpaja 
nym im przez profesorów zasa" 
dom estetycznym. — Ten bunt 
przeciwko klasyczności znalazł 
wreszcie ciekawy wyraz. Mło= 
dzież uniwersytecka obojga 
płci skorzystała ze zmiany stra 
ży, czuwającej nad muzeum, 
wdarła się do sali w której 
znajdowała się klasyczna bogi* 
ni piękności, odlew owinięto w 
płótna i skrycie przewieziona 
na odludne miejsce, -gdzie zbu* 
dowano wielki stos drzewa łat- 
wopalnego. Na stosie umiesz” 
czono figurę, poczem 


podłożono ogleń. 


Zanim władze uniwersytec" 
|kle spostrzegły, co się stało, ob 
(lite płomienie ogarnęły już stos 
li zniszczyły niemal zupełnie pa 
|isąg. 
Próby ratunku były bez» 
jowocne, a młodzież przypatry” 
wała się im obojętnie. Jeden tyl 
ko ze studentów pilnie filmo 
wał całe zajście. 
Rektor zarządził surowe 
śledztwo, jednak młodzież wy- 
stępowała tak solidarnie, że nie 
można było odkryć inicjatorów 
tego drakońskiego wyroku na 
oe klasycznej piękno” 
ści. 
| Skończyło się na tem. że se- 
jnat zasądził wszystkich studen 
tów na solidarne zapłacenie ods 
szkodowania 


w kwocie 70 dolarów. 


Studenci sumiennie zapłacili tę 
kwotę. jednak urządzili przy, 
tej sposobności nową demon- 
stracię. Ustawili się bowiem w 
długi pochód, który przedefilo* 
wał przed rektorem, składając 
vana sumę w 7 tysiącach cen- 
w. 


Popieraj 
Czerwony Krzyż! 


Paderewskiego w Morges, 
gdzie  śpiewałem),  Hiszpa- 
nię i Włochy. Podróżowanie 


ułatwia mi znajomość języków. 


— Kos, kos! — rozległy się 
nawoływania, 
Okazało się, że 


kos wyleciał z klatki, 


jaka stała tuż obok Witolda 
Conti. Zaczęto polować z do 
brym wynikiem na kosa, a ja 
zmuszony byłem przerwać tę 
miłą pogawędkę z tym stupro- 
centowym aktorem filmu dźwię 
kowego. 
Elbe. 
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Poddali dokładnej obserwa* 
cji wierzchołek góry į nie za» 
uważywszy niczego podejrza- 
nego, przyszli do wniosku, że 
relacja Goffa alho spowodowa= 
na była chęcią skłonienia Lyn- 
na do rychlejszewo powrotu, 
albo, że banda Miriam ukoń- 
czyła swój rekonesans i po* 
wróciła do obozu. Lynn wyru- 
szył więc zpowrotem wzdłuż 
wybrzeża. Gdy i Goff wziął 
swoją strzelbę i zabierał się do 
odejścia. Jim zapytał: 

— Czy to było tylko puste 
gadanie o tych ludziach na gó- 
rze? 

— Puste gadanie? Człowie* 
ku, gdzież ty masz oczy? Zre- 
sztą, czy to byłoby coś nad- 


zwyczajnego, po tem, co tam 
nawyprawiałeś? 

Kupieo oddalił się. Na jego 
zwykle znudzonej twarzy 


przemknął się jakby błysk, są- 
dził bowiem. że ugodził chy- 
trze QGurneya wzmianką o tej 
kobiecie. Jim jakoś jeszcze nie 
dowierzał, by banda miała już 
ściągnąć czaty.  Skierował 
szkła na wierzchołek góry, po- 
tem obniżył je powoli aż do do* 
mu Goffa. Jeżeli ci ludzie śle” 
dzą kogokolwiek, że jest nim 
on sam, wiedział też dobrze, 
czvi mózg zaiaspirował tę ob 
serwacię. ) 


D.ch 


Str. 4 
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Z Przemyśla donoszą: 


Wedle nadeszłych tu wia- 
domości, zostały zakłady prze 
mysłowe firmy Engel i Huttner 
w LiskurŁukawicy onegdaj na- 
wiedzone przez pożar. Ogień 
zauważono około godz. 5 rano 
i natychmiast uruchomiono e- 
nergiczną akcję ratunkową, w 
której uczestniczyło 


dziewięć straży pożarnych, 


wśród nich zaś nader sprawna 
l dobrze wyekwipowana kole- 
jowa straż pożarna z dość od- 
ległego Zagórza. — Przybyła 
na wezwanie niemal natych- 
miast. aby wziąć wybitny u- 
dział w akcji ratowniczej. 

_ Pożar szalał około pięciu go 
dzin, w ciągu których spłonęły 
stare zabudowania młyńskie, 
w tartaku zaś suszarnia, hala 
wytwórni pak, hala maszyno” 
wa natomiast doznała poważ” 
nych uszkodzeń. 


Fabryka tektury i kali--pastwą płomieni 


Katastrofalny ogień pod Opocznem. 


Z Opoczna donoszą: 

W fabryce tektury 1 kafli 
Ludwika Bajera w Machoro- 
wie, pow. opoczyńskiego, wy- 
buchł groźny pożar, który dzię 


ki sprzyłającym warunkom 
atmosferycznym z żywiołową 
siłą objął 


cały budynek fabryczny, 
przenosząc się następnie na 
przybudówkł. 

Ogień powstał tak nlespo” 


dziewanie, że o ratunku nie mo 


Samobójstwo urzędnika BankuGosp.Kr. 


Biurko zmarłego zostało opieczętowane 


Z Kołomył donoszą: 

Odebrał soble życie wy- 
strzałem z rewolweru w skroń 
urzędnik tut. oddziału Banku 
Gospodarstwą Krajowego, Sta- 
nisław Ring. Samobójstwo, któ 
re wywołało 

rozliczne komentarze 

| nieuzasadnione plotki, doko- 
nał denat w jednej z ubikacyi 
bankowych, w której urzędni- 
cy schodził! się na drugie Śnia- 


Straszna Śmierć dwojga dzieci 


w beczce z wodą. 


Z Kołomyj! donoszą: 

W gminie Ispas (pow. Koło” 
myja), 7-letnio Marja Gojanik 
bawiła swoja 7-miesięczną sio 
strzyczkę w ten sposób, że po- 


czem należy zaznaczyć, że po” 
szkodowana firma należy do 
poważniejszych placówek prze|skich z gm. turgielskiej niepoko 
mysłu drzewnego i wykony* jjona systematycznie kradzieżą" 
wała względnie eksportowała |mi, jakich dopuszczał się na ich 
zagranicę. szkodę ich sąsiad ze wsi Lipnia 


| Wysokość szkody, spowo* Z Wilna donoszą: 
Idowanej tym pożarem. którego 

powód narazie dokładnię nie 
został stwierdzony, dotychczas 
nie jest ustalona. W każdym 
razie jest ona znaczna, przy* 


KRATECZKI. 


Rekolekcje solenizanta. 


Huczna zabawa nie podobała się policji. 


Bywają posty przymusowe i 
posty dobrowolne. Zarówno jed- 
ne, jak drugie, hartują duszę, — 
[chociaż ten pierwszy post po 
[budza człowieka do czynów ra- 
|czej karygodnych, aniżeli zboż- 
|nych, 
| Nierównie skuteczniejszem!, 
|niż krótki, jedno czy dwudniowy 
|post są rekolekcje, jakoże czło- 
wiek lepiej zahartuje duszę 


w ciągu powiedzmy dwóch ty* |nież pękła. 
godni, aniżel jednego czy dwóch | Żarty Rurki z Krystjanem czy 
dni, które zresztą może z pow |Krystjana z Rurką nie podoba- 
dzeniem przespać. ły się reszcie towarzystwa, któ» 
Posty bywają jeszcze dobro- |re — jak zwykle — podzieliło 
wolnie - przymuszone, albo też |się: jedni byli za Rurką, inni za 
przymuszenie-dobrowolne, gdy |Krystjanem, Rurka już leżał, — 
ktoś, powiedzmy, choruje chro- |więc ujął się za nim Jarzębow- 
nicznie na żołądek ! na najsma- ski, który zdzielił Krystjana, Ja 
czniejsze nawet kąski nie wolno |rzebowskiego zaś, choć to był 
|mu zwracać uwagi, poprzestając |gospodarz — między oczy nie- 
na kaszce z masełkiem, mlecz- wdzięczny gość Witczak. Nie- 
ku z kaszką i, co najwyżej, jaje- |przytomnego Rurkę polała wodą 
u co czas pewien. jedna ze znajomych, 
Zdaje się, iż kwestję postów Ockniory Rurka  pozbie 
czerpaliśmy już całkowicie, |rał się z trudem, a wyjąwszy 
jakkolwiek będzie ona aktualna |kozik, próbował nim operować. 
dopiero przy końcu niniejszych, Wobec wielkiego  harmidru 
wyjątkowo smętrych krateczek, |dozorca wspomnianej kamienicy 
nieznający się na żartach, po 
SER O UROCZY- | drałował po policje Wszystkim 
uczestnikom, którzy tak sprofa- 
|nowali samą zabawę, jak i po- 
jęcia o dowcipie i żartach — spi 
sano protokóły, a teraz... 
Sędzia Tustanowski 
zarówno gosp 
towi, jak i jego trzem gościom re 
kolekcje 1 we w areszci:, 
Zdaje się, że rekolekcje te 
nie będą z gatunku dobrowol- 
nych. 


O 


gło być mowy tembardziej, że 
w fabryce nagromadzone było 
dużo tektury I różnych 

materjałów łatwopalnych. 
Przybyłe na miejsce straże dor 
gasity dopalające się szczątki 
fabryki. 

Straty wynoszą około pół 
miljona zł. Jak ustaliło śledz- 
two ogień powstał wskutek nie 
|ostrożności przy rozpalaniu pa 
|rowej lokomotywy. 
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Cóż może być bardziej smęt 
ne, niż smiitny koniec wesołej 
zabawy? Gdy człowiek idzie do 
brze wypźć, wychodzi z guzem 
na łbie, albo z rozbitą czaszką, 
nie ma się chyba czem cjeszyć? 

Stasio Jarzębowski, dożyw* 
szy ku własnemu i bliskich po- 
dziwieniu okrągłych 30 latek, po 
stanowił wyprawić ten jeden raz 
imieniny huczniejsze, niż jakieś 
inne, a to z następujących, donio 
słych niezmiernie przyczyn: kto 
|wie, czy dożyje drugich 30 lat? 
Prawdopodobnie nie, Poza tem 
— jakie imieniny są lepsze: wy 
stawne, czy skromne? Oczywi- 
sta — wystawne, 

Zaprosił tedy Stasio w dniu 
8 maja do ania swego przy 
ul. Wólczańskiej 253 kompanów 
swoich dobrych i: wypróbowa- 
nych. Dzięki temu dowiaduje się 
iż istnieją w Łodzi tacy ludzie, 
jak Witczak Roman, Krystjan | 
Stefan (to pierwsze, to nazwisko 
Antoś Rurka i Inne jeszcze przed 
mioty, — właściwie inni jeszcze 
ludzie, 

Około godziny 11 w nocy ca 
łe towarzystwo, zabawiające się 
z udziałem bądź to małżonek, 
bądź przyjactółek vel znajomych 
całkowicie przyzwoite i spokoj- 
ne, zaczęło się widocznie nudzić 
Rurka był tak już znudzony, że 
dla rozrywki wyrźżnął dość dell. 


zalecił 
-solenizan 


Letnie pomysły 


Łódż, 18 lipca. — W domn 
państwa X. ludzi zamożnych i 
znanych ze swej działalności 
społecznej dzwoni telefon. 

— Hallo! 

— Czy jest pan X 

— Mój mąż wyjechał na 
parę dni z Łodzł. 

— Ach 
mówi przedstawiciel zarządu 

Towarzystwa Ochron 


dania, Natychmiastowa pomoc 
lekarska nie zdała się juź na 
nic. — Biurko $. p. Ringa 
zostało opieczętowane 

aż do przybycia komisii sądo- 
wej. Denat, jako człowiek nie- 
zwyklę prawy I dobry, cieszył 
się ogólną sympatią: W ciągu 
ostatnich dwóch tygodn! jest to 
już trzeci wypadek śmiercł sa- 
mobójczy w naszem mieście. 


nownej Pani 
Małżonek Pani został honoro- 


wym członkiem naszego Towa 
rzystwa. Biorąc pod uwagę 


chwili deska usunęła się 1 dzie- 
cko wpadło do beczki. Nielet- 
nia piastunka, chcąc przyjść z 
pomocą dziecku, przechyliła 
się do beczki, straciła równo- 


na polu społecznem... 
ziękuję panu za tę wła- 


— 


domość 


sadziła ją na beczce, wagę 1 wpadłszy głową do|katnie Krystjana nietyle rurką, | — Zarząd nasz pozwoli so- 
napełnionej woda beczki, ile flaszką od piwa. Krystjan za |bie ustalonym zwyczajem prze 

I nakrytej deską. W pewnej również utonęła. rył się w s b dość śmieszny |słać nowemu członkowi koszy- 
ua pod stół, gdzie stały próżne fla» |czek kwiatów od naszej dzia- 


Ustalony byt straży ogniowej — 


Lapewni ci Spokój 0 


SATYR. 
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- Owego ranka panna Stefanja 
Crisch wycięła siarczysty poli- 
czek szefowi buchalterji, pięć- 
dziesięciopięcioletniemu  Noelo- 
wi Hurbin, kiedy spotkawszy się 
z nią w korytarzu wycisnął po- 
całunek na jej śnieżnej szyjce. 

— Ach! Jakaż pani brutalna! 
— skarżył się Hurbin, krwawiąc 
z nosa, — I za co ten policzek? 
Czyż tak bardzo skrzywdziłem 
panią? 

Świadkowie tej sceny, stoją 


cyw drzwiach, prowadzących 


do sal, komentowali wypadek — 
Hurbin milczał, podczas gdy pan 
na Stefanja mówiła gwałtownie: 
— Wolę porzucić firmę, 
szefowie ubliżają mil 
Nawiasem mówiąc zamierza- 
ła już dawno zmienić „budę“, u 
ważając, że w tej fabryce jedwa 
bi niema dla niej żadnych wido- 
jej na tbs r Rada whs by 
4 z przygody, którą mogła u 
zorować swój krok przed odj. 


ną. 

Szef buchalterji — wice-dy: 
rektor firmy właściwie, pocało- 
wał ją przemocą w korytarzu! 
Co za afront! 

Panna Stefanja, zbvt dobrze 


której | 


szki po piwie, kilka oczywiście |twy... 
otłukł, a chwyciwszy jedną| — Dziękuję bardzo, 
ub dwie „wychynął” na wierzch | — ..Oraz kwit na sumę do 
eb nie ubawtony, Gdy Rurka |użnania Szanownej Pani. Taki 
© 10/1841 WiAdEEÓAG ZAM, dostał w czerep — legł |już zwyczaj. 
j ugi na ziemię, przyczem — Doprawdy, nie wiem, 

WOJE ANU | mioni} uszkodzenju uległa flaszka moc- | ile... 

* niej, głowa nieco mniej, ale rów! — Ach, to drobnostka Sza- 
znając rodziców swoich pewna |sonelu nikt się nie wahał: wszy jp 


była, ż ją jej słuszność, |stkie był RTA je 
a, że przyznają jej słuszność, |s sympatje po jego stro |Gdyby nie była z jego winy o 
Szef personelu służbowego |nie, Trudnol Niech mała idzie, puściła solidnej firmy, w której 


przyjął zresztą jej prośbę o dy: 
jmisję bez wahania, koledzy zaś 
|i koleżanki nie uważali za swój |niegodnie chciał przeprosić pan 
obowiązek ująć się za nią, Pan- |nę Crjsch mijając się z nią na u 
na Stefanja Crisch bowiem była |licy w porze śniadania, Ale panien 
nieznośną kokietką, pan Noel | 
Hurbin natomiast bez zarzutu 
w postępowaniu. Jeżeli rzeczy- 
|wiście — jak fama głosiła — po- 
|całował ją w korytarzu, musiała 
| zrobić wszystko, co potrzeba, by 
doprowadzić go do tegol 
E a tylko pan buchalter 
miat wyrzuty sumienia, p â- 
aira 


gdzieindziej zarabiać na życie! 
Mimo to, czując, że postąpił | była. 


| Nie ukrywając więc swego 
ł wzruszenia, odezwał się szep- 
ka rzuciła mu w nos opryskii- |tem 
wie: 
— Stary Satyrze! Ani wiesz 
jaką wyświadczyłeś mi przysłu- 
|gę! 


W dwa miesiące potem. 


Wszyscy w biurze prawie że 
zapomnie! o wypadku, Urządzo 
no bankiet na cześć udekorowa 


pani powtedzieć.,, 
przeprosić panią., 
mógł zrobić coś dla pani... 

— Co zamierzasz 
dla mnie? — mu ży- 
wo, — Czy ja żądam czegoko!- 
wiek od pana? 

— Niel — odparł zbity z tro 


, — ale mam , 8 
Nie mógł zrozumieć . nego patrona, Noel Hurbin wraca Áp Do moda m ageme E 


aw» |! 
da, co go skłoniło do tej da tej jąc do swego domu przy ulicy | oddać jak i Ne 
demonstraci. j głupiej Chapelle, zaszedł koło godziny je Sk ej jeno! pae ża 
Panna Stefanja Crisch była |denastej na kufel piwa do ka- nie jest pani dobrze, skoro pani 
imu, jak i inne urzędniczki, obo: liry ać zj bulwarze Rochechou znajduje się o tej porze tutaj... 
jętną na ogół. ard, g zastał ku swojemu 

Miał żonę i dorosłego syna, zdumientu pannę Stefanję Crisch — Co pen sobie myślisz? — 
|młodego człowieka dobrze upo- |siedzącą przy sąstadującym z przerwała mu ze aezi owe peł- 
sażonego w towarzystwie aseku |"im_ stoliku. nym wzgardy. — Czy mi nje wol 
Ps przyjaciela? Oczekiwać 

go?... 
— Wołałbyś pan sam być na 


że., 


ljąc w duszy, że dobrze zas 
|na otrzymany policzek. 


racyjnem 1 cieszył się nieskazi-| Pan buchalter zmieszał wię, 
[teln opinją. Co za licho opętało |panna Stefanja zaś obrzuciła go 
go dziś o dziesiątej godzinie z ra nienawistnym wzrokiem. 

na? Mimowoli uchylił kapelusza 

Zamierzał nawet udać się do | zlekka. 

swego kolegi, szefa personelu W sercu jego przeczulonem 
z prośbą o zatarcie sprawy, lecz |zbyt obfitym obiadem wszystkie 
zaniechał po namyśle kroku te- skrupuły i wyrzuty sumienia 
go w obawie nieprzychylnych ko [w stosunku do swej sąsiadki od- 
mentarzy dla siebie. Wśród per-|żyły. Czuł sie — wprost — «ad: 


dynarnie z urągliwym błyskiem 
oczu, 

— Wszak pani widzi, — po- 
wtórzył z naciskiem, że przepra 
szam panią za to, co było między 
nami. I jeśli pani czedoś potrze: 


Jerzy Krzecki, przeto nrzystąpion 


miała przyzwoity zarobek, nie |cy, bez 
by zmuszona do odwiedzania | wanżu... 
nocnego lokalu w Montparnasse! |sownje, Żeby dowieść, że nie jæ- 
stem takim, za jakiego pani mnie 
uważa, 


— Panno Stefanjol Chciałbym |go 


wi 


tem spowiadać się przed pæ 
nem? — rzuciła opryskliwie, 


ła naszą firmę? — 
mezrażony, 
om być może, 

jest za tego przyjaciela. 


cznie, — ale miałam innych przed 
tem. 


jego miejscu, może? — dodała or |wi., A nazwisko? 


WIELKI POŽAR TARTAKU. testjalski samosąd nad złodziejem wioskóW 


Dziewięć straży pożarnych walczyło z ogniem. Okrutna zemsta chłopska. 


ki Józef Wojnisz, postanowiła 


Gromada gospodarzy wiej |działać w tej sprawie „po swo- 


jemu". 

Nie bacząc na to, że władze 
bezpieczeństwa, złodzieja Woj 
niusza już 
pociągnęły do odpowiedzialno- 

ści sądowej, 
a do czasu rozpoznania sprawy 
pozostawiły go na wolnej sto- 
pie pod dozorem połicji, poszko 
dowani zdecydowali się zinusić 
złodzieja do zwrotu skradzio- 
nych rzeczy, których policja w 
czasie śledztwa nię odnalazła. 

Pewnego wieczora, kiedy 
Wojniusz wyjechał furmanką 
do Turgiel, celem zameldowa- 
nia się na posterunku policji, do 
padła go gromada poszkodowa 
nych przez niego sąsiadów, któ 
rzy go pobili, a następnie 

skrepowali powrozami 
| wraz z nim powrócili do Lip- 
niak, dając po drodzę szereg 
strzałów z dubeltówki na po- 
strach. 

Po przybyciu na miejsce, 
Wojniusza wprowadzili do 
mieszkania, gdzie była jego żo- 
na I syn I poczęli domarać się 
zwrócenia skradzionych rze- 
czy, a gdy ten odmawiał, pod- 
dali go 

formalnym torturom. 

Polec'li mu się rozebrać do 
koszuli, a następnie wymoczo- 
nym w wodzie postronkiem bi- 
l! go kolejno po całem ciele. Ka 
towany pod wpływem bólu 
mdlał, a wówczas przerywańo 
bicie 1 doprowadzano go do 
przytommości, 


nia mu innych udręczeńk Piesze 
Kazano mu wysunąć$ Już w dniu 
a kiedy Wojniusz to UCAR Słę piesza y 


chwytano mu tę część iowa, nazwa 
obcęgami stym do Ms 
i ciągniono. Temiż p (wana prze: 
chwytańno delikwenta w 
kłuto szydłem w pięty: | pete 
Po pewnym czasie © 16 dni | 
no za kije brzozowe i fd ma 
dano w dalszym ciągu W wędrów 
sza. «tyty, 
Znęcanie się takie tHtjożone z tr 


przez całą noc 
zanim nie zgasła lampa] “eku od 15 


wodu wypalenia się w Ka: 
fty. t się winna ; 
Nazajutrz o świcie Myłem brać n 
sza włożono na wóz i OU "ce Zarówi 
no na posterunek policji ończeniu 
gielach. e wy. 
W sprawie bestialskief $ zostaną n 
cania się nad Wo Zasady kla 
wdrożono dochodzenie If wędrówce f 
no iż był on katowauy MEM YMCA , 
godzin, a brali w niem nej są | 
Józef Walentynowicz, iz 
sław Pawlukiewicz, Wa każdy 
Paszkiel, Konstanty BU (maks. 
Józef. Pakulewicz. Wikiaa Maks. 1 
sarski, Jan Michniewiczh mak 
Jankowski i Adam Mać p (i 3%: 
ski. . 
Wczoraj wszyscy uci. ). b) W 
samosądu oprócz Józefa ję 1 się pr: 
tynowicza i Józefa Jdu 7 czas 
skiego, stanęli przed igi" > Z4 
wydz. karnym sądu oktfąą „magi 
Ro w składzie pp. sędziój oing 
niewskiego, Łabanosa 40 P 
czyńskiego, W stosu thyiji e 7, 
dwóch podsądnych, któ pray: 


poczem w dal- stawili się do sądu, spra 


szym ciągu kontynuowano b:- |dzielono. 


cie. 
Ponieważ Wojniusz 
nle przyznawał się do kra- 
dzieży, 


Skąd wziąć pieniędzy? 


wydrwigroszów. 


nowna Pani, 50 złotych 
jednorazowo wystarczy... 


W pół godziny po tej toe wiesił na trzy lata. 


mowie zjawił się u p. X. jaki 


młodzieniec z formalnym kwi- |żonkowi pani... 


tem Towarzystwa Ochrony 
dla ubogiej dziatwy na sumę 


50 zł. Pieniądze otrzymał | za-|szedłem  podzięk 
jaka szkoda. Tu|dowolony wyszedł. ziękować 


Mniej zadowolony 


był po powrocie z podróży p.|molą rodziną... 
dla ubogiej dziatwy. Mam Sza*|X., który nigdy o takiem sto- 
do zakomumiko” | warzyszeniu 
wania przyjemną wiadomość. |nie słyszał. 


dobroczynnem 


Nic dziwnego. Jest to to- |Mąż pani wyrobił mi po | 
warzystko nieistniejące, a in-|Krakowie. Byłem już miirancja od, 
kasent jest nowym  pomysło= | ju za 
zasługi szanownego małżonka |wym rodzajem oszusta. 

. 


W domu państwa Y., wła-|wet mi nie opowiada o % 
ścicieli jednej z najpoważniej- |dobrodziejstwach dla ludf 


szych firm łódzkich zjawia się 


jakiś pan. 
— Czy jest pan Y? — pyta |zę. 


służącą. 


— Pan wyjechał do Krako- |życzę.., 


wa, 

— A pani? 

— Pani jest w sklepie. 

W parę minut potem intere- 
sant jest już w sklepie. 

— Moje uszanowanie pani. 
Przyszedłem podziękować ma? 


za jej upadek, —  buje, pieni trochę, proszę na 
jar ub zatelefonować do mnie 


bię wszystko, co w mojej mo- 
myśl! o jakimkolwiek re- 
Ó zupełnie  bezintere- 


— Po pierwsze — ofukn 
uk AAD wszycy Pe 


a, 

— Oddawna? — spytał, czer 

eniąc się po uszy. 
Obowiązana jes- 


— Cóż to? 
— Od czasu, jak pani opuści 


drżąc pjs że 
odpowi 


— Tego tak — odparła cyni- 


— A! Co robi obecny? 


— Dobrze zarabta! Jakób 


we“ 
łódzkich. 


swego losu zatem? 


: ra teraz, bo mój przyjacię Brzecj 
pragnę | wtóre: nie do pana bym się zwró 3 , 

I gdybym |ciła, będąc w potrzebiel O niej chwila nadejdzie. 
A po trzecie: mam 
n zrobić |jak już mówiłam, 


Wszystkich podsądnYń g 


nili adw. adw. Czerni Wé 

Szyszkowski. $ 

3 Pi wystichania orzś MiSfrZ 
o do zadawa |biegłego lekarza d-ra S : 

lka. oskarżenia -proku a o zwycies 

przemówień obu obm koszykówk 


sąd skazał wszystkich 1 à näste 


nych na osadzenie w v 
przez pół roku każdego, tego 
szając im ten wymiar M Rykówki o 


połowy na zasadzie ać 
Wykonanie reszty kary Aima franc 


śczegóły | 

+ się doś 

— Męża niema, wyle czy 

— Ach, jaka szkoda! raia 
Atto 

dobroczyńcy. Uratował f—- Mecz ki 

od głodowej śmierci rM ~ Polska 

— Mój mąż? igi 

— Ach, to szanowni to na tr 

nic nie wie?  Dolicki ssburgu 


lema] wszy 


ostatecznej rozpač u 33 


„Ach, ten mój mąż“ 


śli mile połechtana pani yo 
kapo 
— Posadę mam objąć Hry i 
tra, ale cóż... nie mam płonie poi 
IŻ od 
—To głupstwo, ja pa% safe 
— QOdeślę z pierwszdki geo 
sji I całem życiem... , Sowały sié 
Przyjeżdża mąż Cyjnej gry 
czem nie wie. awiając 


Takie to są letnie, „Sł 
osoby wydrwigi 


się sprzykrzę, — rzekła 
ną dozą 


— Zadowolona jest f 


Oé histor 

i —Mam, Evo jodu, m 
i i e 
się czuła nieszc A. 1 = wata 
— Co zmowu? Przeciw szaryn 
— No, to niechże pan dg*ciwie zur 


Wedł detrów za 
— ug rozkazu —y Strów na 
stał, płacąc rachunek—24 %sem, a : 
panią, pano Stefanjol SkA RTS, zwykł 
ni nie ma żalu do mnie, me, które 
łego widzenia! a j. e 
— Tego lata., Na lodfą, dolencja 
= śmiejąc się bezc/, a=" 
chwili, kiedy przyfłiczy) 
ny, z głową opuszczoną Mż, oby re 
wał między stolikami, zmid w zbyt stat 
magjie młody _ O Pierw 
we na taras, zbli m © że 
do Stefanji Crisch. Sia melag 
_ — Nte zbyt wcześnie! 4". w_K 
witała go, — Przez całe p 08 p 


ny jakiś stary grat „ględyiej nie za! 


tutaj, Pr mu się, MB 
mu na imię, żenie, Re MN a przeć 
— Jakób? Jak mojemu syno wA A azując palcem Noe! 
y | tóry stojąc na chod™ 
— Nie wiem. Adresuję do nie nt s nad przejścieszię „ TE 
go poste-restante I początkowe | jezdnie. Jitro S 
EE tyt Ącki To mój ojitos o 
lapa e mru. tm“ U 
— Zdaje się. O ile nie udaje, |ny, YCzowe EMU 0 godz 
eby mieć wymówke. kiedy. Tium Jotś |" 9% nab: 


f 
|| 


iL 


dręczelk 
wysunąć] Już w dniu 20 lipca rozpoczy 


z to UCMR się piesza wędrówka siedmio 
, część Mowa, nazwana raidem śwłaź- 
gami tym do Mszany Dolnej, orga 
aż p «wana przez YMCA. 

> Siets Wędrówka trwać będzie 7 
zasiał z których 1 dzień odpoczyn 
sa 16 dni marszu, 


owe i té 
ı ciągu W wędrówce wezmą udztał 


ikie (M 


la a Hlożone z trzech chłopców, 


la lampa] "éku od 15 lat ukończonych 
lat 20, Każda drużyna skła- 


i się we 
tiẹ winna z trzech chłopców 
świcie em brać mogą udział w wę 
wóz į 0ce zarówno stowarzyszeni. 
k policji $ ukończeniu marszu nastąpi 
enie wyników, poczem roz 
estjalski8 M zostaną nagrody. 
| WOM Zasady klasyfikacji drużyn 
R i 
dzenie FiWędrówce gwiaździstej do o 
owany YMCA „Beskid! w Msza- 
w: niem hej są następujące: 
nowicz jg Za 
wicz, Woa ca każdy kilometr marszu 
tanty Pi mkt (maks. dziennie 24 pkt.) 
7. Wikia Maks. 144 p. a) w terenie 
hniewict tym maks, dziennego mar 
4 lest 16 klm., odpowiadające 
dam M j € 
P (1 klm, liczy się za 1,5 ki- 
sey netra), b) W obrębie Tatr nte 
vscy noiza i 
z Józefa się przebytych kilomet- 
bzcia j ecz czas marszu po 4 p. za 
zed Looe: 2. Za wybór trasy (war 
prze 
sądu oktfg, ajoznawcze) maks, 10 p. 
„dzi. Tacjonalne spędzenie dnia 
p. sędzi aka. taż 
banosa fa 40 p. dziennie) maks. 70 
stos 4 Ogólny stan zdrowia — 
hok ilt bycia do celu (nie 
ych, PIZYDYGA 


Po zwycięstwie nad Czeszka 
reprezentacyjna druży 


ystkich dooszykówki pań przegrała 
nie w wi nacz z Francją 
każdego, ia POSO padając całko: 


w tegorocznym turnieju 
*kówkj o mistrzostwo świa 


Pima francuskie przyniosły 
Kczegóły tej rozgrywki, roz 
PAC się dość szeroko o prze 


ty kary 
ita. 


zentacji. Poniżej przytacza 
: Neah dzjennika sportowego 
auto", 


OWĄ — Mecz koszykówki Fran- 
mierci 184 — Polska odbywał się 
wniezbyt pomyślnych 


kach atmosferycznych, Po 
Jotak. gę, to na trybunach stadjonu 
Jolicki j tassbur$u publiczność zaję- 
ił mi poźRiema] wszystkie miejsca. 
em już MAVrancja odniośła zwycięstwo 
| rozpa ku 33:17 punktów, ale 
ji mąż Ce drużyna francuska mu- 
ina pani | Wykazać wszystkie swe 
wiada o Sty | dobrze pracować na 
h dla luóiestwo, Walka była nie- 
am objąć mnie zacięta, a przez to — 
e mam M A mierok. 1 emocje 
i zątku OŃCA. 
vo, ja pam Pierwszej połowie gry Fran 
j fowadziła zaledwie 10:9. — | 
pierwsz od początku znakomicie 
EM... bosowały się do tempa t kom 
mąż jinej gry Frańcuzek, prze- 
tawiając Francuzkom nie- 
letnie, „ 
wydrwig 


- rzekła 
1a jest 
ps Oć historycznie starszy od | 
aję, i 
i , K lokomocji postawiony jest 
ęśliwą, |Fna 
? Przeciwj końcu. 
hże pan ciwie zupełnie niesłusznie 
 przyjacią Przecież nje każdy į nie za 
„ musi „wyrabiać* aż 200 
ozkazu 4 Strów na godzinę, Wystar- 
umek. —2 , a w mieście praw e 
anjo! Skd,38, zwykłe 20 kilometrów 
o mnie, .. ne, które nam ofiarowuje 
Waj. Skąd więc się bierze 
„ Na lod dolencja w stosunku do 
się bezcząy £0 zdawałoby się środka 
ay pi l żyvy niedoceniania roweru 
iant b oby doszukiwać się jedy- 
tody che, p; słabej jego propagan- 
s, zbltżaliły, ST Wszym krokiem serjo 
i to zakresie jest wystawa ro 
z Mo łącznie z samochodami 
cześnie! RAD K. T. w Poznaniu. —- 
ez całe we, Przyznać, że motor by- 
at „gledi lej nie zabił tego „pegaza” 
u się, Mela, a przeciwnie wpłynął bo 


ald gwiaździsty do Mszany Dolnej. 


Piesza wędrówka siedmiodniowa. 


XX 


àk walczyła Polska z Francją 


mistrzostwo świata w koszykówce. 


Mmeczu I walorach polskiej; 


XX 


| zmniejszona waga, stan nóg 'tp). 
maks, 100 p, 5. Stan ekwipunku 
w chwili przybycia do celu mak 
simum 20 p, 6. Za spanie-w na- 
miocie, szałasie własnej budo- 
|wy, lub w szkolnem schronisku 
noclegowem Min, W. R. t O. P. 
10 p. dziennie) 60 p. 7, Za naj. 
lepsze opowiedzenie P min ) 
wrażeń z wycieczki: 1 miejsce 
60 p., II miejsce 40 p., III miet- 
sce 20 p. 8& Za prowadzenie 
dziennika maks, 100 p. 9. Za pro 
wadzenie rachunków maks, 50 
punkt, 


Na Imprezę powyższą zosta- 
ły dotychczas zgłoszone 


następujące nagrody: 

a) Nagroda Ministra W. R. i 
O. P. dla najlepszego zespołu 
szkolnego. 

b) Puhar Państw, Urz. W. F, 
t P. W. dla najlepszej drużyny 
stowarzyszonej. 

c)) Puhar Pol. Tow. Eugeni- 
cznego dla drużyny, które w naj 
lepszym stanie zdrowia przybę* 
dzie do celu, 

d) Nowa nagroda zasłużone- 
go dla sportu polskiego prof. E. 
Wittiga, prezesa Ogniska War- 
szawsk, Polsk. YMCA. 

e) Nagroda Gen, Dyr. Polsk, 
YM 


A p, Superae oraz wiele 
innych. 
Zgłoszenia na wędrówkę po 
wyższą napływają licznie ze 
wszystkich stron Polski. 


tylko mocną i doskonałą obronę. 
lecz częstokroć inicjując miebez 
pieczne ataki į wykazując dużą 
wolę zwycięstwa. Francuzki 
w pierwszej połowie gry niedys 
ponowane strzałowo, nie zdołały 
osiągnąć przewagi w grze. 
drugiej połowie f Fran 
cuzki przeprowadzają dka do- 
brze pomyślanych  kombinacyj 
i zdobywają 
szereg nowych punktów. 
Polski niespeszone przewagą zry 
wają się do ataku i ze swej stro 
ny również zdobywają szereg 
punktów, tak, że w pewnym mo 


mencie wynik brzmy 19:17 na 
korzyść Francuzek, 
leutannje zachęcane i do 


pingowane przez publiczność 

|graczki francuskie — nie prze- 

|stają atakować, Polki wyczerpa 

ne szybkiem tempem gry — 
nieco kną, 


wana przewaga Francuzek, za- 
kończona ostatecznym wyni- 
kiem 33:17. 

Polki zrobiły doskonałe wra: 


- |żenie, Grały 


znacznie lepiej, 
niż oprzedniego dnia z Czeszka- 
mi, wykazały w walce wiele am 
|bleji i woli zwycięstwa. Grały o- 
fiarnie 1 na przyszłość, po naby- 
chi rutyny, przedstawiać się bę- 
idą bardzo groźnie, 


Starszy brat samochodu. 


doceniany środek lokomocji. 


daj na korzystne udoskonalenia 


hodu, mimo to w hierar- w szczegółach, Widać to w róż: 


norodności wystawionych typów 
między którem! nie brak wyści- 
gowców, mogących pójść śmia- 
ło w zawody z koleją żelazną. 
I może wskutek tego, że war 
kot motoru zagłusza dziś 
cichy s pedału, 

dość późno dowiadujemy się, że 
mamy wartościową produkcję 
pesa Państwowych Wytwórni 

zbrojenia i firmy Wahren, Le- 
piej późno, niż nigdy. Ta świado 
mość powinna stanowczo wzbu- 
dzić zainteresowanie do roweru, 
powinna przypomnieć o istnieniu 
środka tak znakomicie ułatwta- 
jącego pracę niektórych ruchli- 
wych zawodów w mieście, nie 
mówiąc już o tem, że dla praw- 
dziwego turysty, pragnącego 
kraj nietylko przejechać, lecz 
go } poznać, rower jest wprost 
nieocenionym 


Sobotnie i nie 


W madchodząca sobitę i nie 
dzielę kalendarzyk Wydziału 
Gier 1 Dyscypliny Ł.Z.O,P.N. 
przewiduje dalszych 

pięć spotkań 
o mistrzostwo kl. A. których 
wyniki nie powinny dużych po” 
czyć posunięć w tabelce. 


Już w sobotę w parku ŁKS| 


Dalsze walki o punkty w kl. A. © 


dzielne mecze. 


Wojskowi nie powinni liczyć | 


na pewna wygraną, lekcewa” 


żyć przeciwnika a przeciwnie | 


mecz traktować poważnie, 
grać fak najlepiej a wówczas 
niewatpliwie zdobędą dalsze 
|dwa punkty. 

W niedzielę Hakoah podej- 
muje zespół PTC z Pabianic, 


Czerwoni IB zmierzą się z re |który zechce się zrehabilito” 


zerwą drugiego zespołu ligo- 
wego ŁTSQ. 

Ponieważ ligowi zawodnicy 
nie będa w dniu tym czynni na 
meczach extra-klasy, przeto | 
nie jest wykluczone, że składy 
obu drużyn będą wzmocnione 
graczami ligowych zespołów. 
aby ci ostatni nie pozbawieni 
byli treningu. 

Własne boisko, publiczność 
t większa rutyna przemawia za 
wygraną Czerwonych. Wy- 
nik remisowy dla Białoczar" 


wać za kompromitującą poraż* 
kę. odniesioną ostatnio od So- 
koła zgierskiego. Z drugiej 
znów strony drużyna żydow- 
ska po utracie punktów z Tu- 
rystami dążyć będzie do 
utrzymania sie 

na 4em miejscu tabeli a możli- 
we jest to wówczas, gdy Bia- 
łoniebiescy zdobędą zwycię* 
stwo. 

Po południu Turyści mają 
groźnego przeciwnika, jakim 
jest zespół Sokoła zgierskiego, 
Sądzimy jednak, że własna pu: 


nych będzie sukcesem. 
Prowadzący od szeregu ty- 
godni w kl. A, a strącony ostat 
niej niedzieli przypadkowo 0 
jedno miejsce niżej — WKS nie 


|bez trudu upora się z twardą 


drużyną Widzewa, która poko” 
nała 3:0 Sokoła, ostatnio por 
gromcę PTC (7:0). 


bliczność oraz teren będą prze 
mawiały za wygraną łodzian. 

Burza rano gra z Unionem, 
który jest zagrożony spadkiem 
do kl. B. 

Nadchodzące rozgrywki win 
ny przynieść zwycięstwo fawo 
rytom. 


Nieruchomy partner tennisowy. 
Swietnie odbija każdą piłkę. 


W tych dniach ma kortach 
tenntsowych paryskiego „Racing 
Clubu” zademonstrowano nowy 
aparat, nazwany „,Tennis-partner" 
mający służyć każdemu tennisiś 
cie do treningu. 

Aparat ten jest bardzo pros- 
ty w swej konstrukcji i bardzo ta 
ni + zastępuje — podobno — cał 
kowicie żywego partnera w ten: 
nisie, 

Nowodemonstrowany aparat 


składa się z drewnia- 
nej w formie o jednako- 
wych ramionach. Ze środka tej 
podstawki idzie w kierunku ukoś 
nie pionowym 

mocny pręt stalowy, 
wysokości około czwarte me 


tra, od którego poziomo idzie e- 
lastyczny pręt stalowy, zakończo 
ny kółkiem. w którem obsadzo- 
na jest piłka, Podpórkę tego apa 
ratu przymocowuje się bardzo 
silnie do ziemi, poczem naregulo 
wać trzeba odpowiednio elastycz 
ny pręt aparatu oraz długość gu- 
my do której przymocowana jest 
piłka, Zależnie od długości tej 
gumy „uzyskać można tempo 
szybsze lub wolniejsze, ` 
Uderzona przez gracza rakie 
tą piłka, — dzięki elastyczności 
gumy wraca zpowrotem na plac, 
zajmowany przez zane A pł 
ry ma możność ponownego od 


wówczas to zaczyna się zdecydo | picia 


W czasie demonstracji apara- 


tu — pokazano, iż przy pomocy 
tego Eeri można zupełnie swo 
bodnie uczyć się 

wszystkich uderzeń 
w tennisie. 


Aparat ten, dla swej tantości 


Radjo- 


Program rozgłośni łódzkiej, sobota. 


11.58—12.05 Sygnał czasu. 

12.05—13.15 Muzyka gramoł, 

18.15—13.20 Odczytanie programu 
dziennego 1 repertuar teatrów i kin. 

13.20—16.20 Przerwa. 

16.20—17.10 "Muzyka gramof. 

17.10—17.25 Kąck artystyczny 


S. Q. 
17.35—18.00 Odczyt 
18.00—18.30 Stuchowisko dla dzie- 
18.30—19.00 Muzyka gramoł. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.30 Dal. c. muzyk! gramot. 
19.30—19.45 Red. J. Targ: „Na Ka 
hlenbergu". 

19.45—20.00 Komunikat Izby Prze- 
mysłowo-Handi. w Łodzi, program na 


daleń nast. komunik, i sygnał czasu. 
20.00—20.15 Prasowy dziennik ra- 


AE: Koncert popularny. 
22.00—22.15 Feljeżon red. J. S. Mara 

22.15—24.00 Komunikaty oraz mu- 
zyka taneczna. 


d 


Katowice, sobota 408,7 m. 


11.58—12.05 Sygnał czasu, 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 
13.10—16.00 Przerwa, 

, 16.00—1620 Komunikaty, 


prostoty i użyteczności wywołał 
wżelkte zainteresowanie, Kilka 
klubów paryskich zakupiło już 
dla wych graczy kilkanaście ta 
kich aparatów, cieszących się 
dużem powodzeniem wśród ten- 
nisistów. 

Dodać należy ,że przy odpo 
wiedniem skróceniu gumy, do 
której przymocowana jest piłka, 
można stosować trening z apar- 
tem nietylko na korcie tenniso- 
wym, lecz na dużo mniejszej 
przestrzeni. 

Wystarczy np. w tym celu 
przestrzeń (korytarz szkolny) sze 
rokości 2 mtr. i długości 5 do 6 
metrów, 

W tych warunkach — war- 
tość użytkowa aparatu zwiększa 
się poważnie, 


Wojskowe mistrzo- 
stwa Europy. 


Dnia 15 lipca odbyły się roz 
grywki eliminacyjne wojsko: 
wych mistrzostw szermierczych 
Europy w szpadzie. Polska traf! 
ła do najsilniejszej grupy elimi- 
nacyjnej, zdołała jednak po zwy 
cięstwie nad Szwecją 8:8 przy 
le stosunku pchnięć i remi 
sie z Holandją 7:7 wejść do pół 
fimału 


W półfinałach prócz Polski 
walczyć będą reprezentacje 
Szwecji, Węgier, Francji, Belgii 
i Włoch. W pierwszej rumdzie 
odpadła Holandja, Anglja ł Cze 
chosłowacja, 


Dalszy ciąg rozgrywek trwa, 


kącik 
16.20—17.25 Koncert gramof. 
17.25—18.00 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci, 

18.00—18.30 Słuchowisko dla dziec! 

18.30—19.00 Koncert gramoł. 

19.00—19.15 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 

19.15—19.30 Rozmattości. 

19.30 Rutkowski: „Piękno Karpat 
Zegar z Obs. Astr. wybie godz. 8. 

20.00—20.15 Prasowy dziennik ra- 
dowy. 

20.15—22.00 Koncert popularny. 

22.00—22.15 Feljeton red. St. Mara 
„Mieszczuch pod namiotem" 

22.15—22.30 Komunfkat meteorol. 
oraz program na dzięń nast. 
22.30—23.00 Nadprogram. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Kodnigswusterhausen, sobota 1635 m. 


7.00 Koncert z Berlina. 

12.00 Wielkie dzieła muzyczne. 

14.00 Koncert gramof, 

16.00 Koncert z Hamburga. 

17.30 P. Reymond: Piękne wybrze 
że Bałtyku. 

18.00 H. Baurichter: — Minister w 
państwie ludowym. 

19.00 Dr. Goetz: Społeczne znacze 
nie teatru politycznego. 

20.00 Koncert z Lipska. 

21.00 Kabaret z Lipska. — Nast. 
muzyka taneczna, 


TEATR MIEJSKI. 


$ H U 

rzejście” kt 0 godz. 8.45 wiecz. „Żadza”, 

mój się © godz, 12 w poł. „Opowieść o Fierszlu 
'złowiek dętą 12", o godz. 4 po południu „Kidusz 


» 0 godz. 8.45 wiecz. „Żądza“ 
do nabycia w kasie zamówień Piotrkow. 


ska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


TEATR REWII w 


li Wszystko dla .Was*. 


Dziś I dni następnych o godz, 9 wieczorem po 
cenach zniżonych rewia p. t. „Letni karnawał czy 


TEATR POPULARNY. 


Dziś 1 codziennie o godz. 8.45 wieczorem rewja 


PARKU STASZICA. 


śpiewu, humoru t tańca w 16-tu częściach p. t. 
„Pan ma profil jak Teol“ z udziałem całego ze- 
społu. Bilety w cenie od 50 gr, do 2 zł. do nabycia 


w kasie teatru, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
43.35, Paryż 
Praga 377,25 — 379,25, Wiedeń |£ 


Londy 11,23. 
czeki 79,21 — 49, Zurych 57,70, 
Berlin 46.725 — 47,125, Berlin | 
ej say na Warszawę, Katowice 
t Poznań 46,86 — 47,05. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, Notowanła końcowe, 
Nowy Jork 486,41, Paryż 123.59 
Montreal 486.06, Hiszpanja — 
41,731,5, Amsterdam 12.0862, 
Bruksela 34.81 3/4, Włochy — 


- GHL 


92,88, Szwajcarja 25.01 3/4, Ko- 
penhaga 18,15 7/8, Sztokholm— 
18,09 3/8, Oslo 18.16, Helsingfors 
193.23, Praga 164.05, Wiedeń— 
34.44, Warszawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123,58, Nowy Jork 25.40 

Gdańsk, Notowania końcowe; 
100 złotych 57.62 — 76, czek | 
na Londyn 25.01 1/4, telegraficz- 
ne wypłaty na Warszawę 5761 
— 57.75. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 17, 7, Bawełna a- 
merykańska, zamknięcie: lipiec 
7,22, sierpień 7,06, wrzesień — 
6.98, październik 6.91, listopad 
6.93, grudzień 6.93, styczeń 6.95 


Sfr 5 


Londyn Zo 


luty 6.97, marzec 7.03, maj 7,10 
czerwiec 7,12, loco 7.64. 

Liverpool, 17, 7. Bawełna e 
pska, zamknięcie: lipiec 11.42 
listopad 11.37, grudzień 11.43, 
styczeń 11.47, marzec 11.53, maj 
11,71, loco 12.35, 

Nowy Jork, 17. 7, Bawełną 
amerykańska, zamknięcie: lipieq 
12.97, sierpień | wrzesień 13— 
październik 13.20, Hstopad 13.2 
grudzień 13.33, styczeń 13.34; 


|kontrakty: październik 12.87, li 


stopad 12.96, grudzień 13.06 — 
13,07, styczeń 13.13 — 14, luty 
13.22, marzec 13.32 — 33, kwie 
cień 13.40, maj 13,49, oco 13.15 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 18. 7. — Giełda 
zbożowa za 100 kg. fr. st, War 
szawa — wagon w zil. ceny 
rynkowe: żyto 20 — 20.50, 
pszenica 49.50 — 51, owies jed* 
nolity 23 — 24, jęczmień na ka 
szę 24 — 25, — browarny bez 
obrotów, mąka pszenna luksu- 
sowa 85 — 90, — 4/0 75 — 80, 
— żytnia pg. typu przepisowe” 
go 37 — 38, otręby pszenne 
szalę 19 — 20, — średnie 16 — 
17. — żytnie 12.50 — 13, Rze- 
pak zimowy — 54 — 56. Obro 
ty średnie.  Usposobienie Spo" 
kojne, 


[CI ŻYCIE EKONOMICZNE. [1 
Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Wskutek mniejszych zaku- | 
pów dewiz zagranicznych ze 
strony instytucyj bankowych, 
obroty ogólne na zebraniu giel- 
dy walutowej uległy redukci, 
przy tendencji niejednolitej. Po 
kursach niezmienionych sprze- 
dawano dewizy na Paryż i 
Włochy oraz wpłaty zwykłe i 
telegraficzne ma y Jork. 
Dewizy na Pragę obniżyły się 
o ćwierć gr. na Londyn — o 
pół gr. (na 1 funcie). na Gdańsk 
— © 2 gr. i na Holandję — 3 gr. 
Pozostałe dewizy osiągnęły 
większe lub mniejsze nadwyżki 
kursowe, a mianowicie na Wie 
deń — 2 gr. na Szwajcarię 3 i 
pół gr., oraz na Belgję — 4 gr. 
Dolary Stanów” Zjednoczonych 
były w zaofłarowaniu ! bez na 
bywców. 


MOCNIEJSZA 6 PROC. PO- 
ŻYCZKA DOLAROWA I 4 
PROC. POŻ. INWESTYC. 


Dział pożyczek nieco się or 
żywił. Niektóremi pożyczkami 
bardzo się interesowano. Za 6 
proc. pożyczkę Dolarową oraz 
4 proc. Premj. Poż. Inwestycyj 
ną płacono ceny wyższe o 1 ! 
ćwierć proc., 5 proc. Poż. Kom- 
wersyjna oraz listy i obligacje 
banków państwowych utrzy* 
mały się na dotychczasowym 
poziomie. Jedynie o pół złotego 
obniżył się kurs Dolarówki. Z 
prywatnych papierów lokacyj: 
nych większem zainteresowa- 
niem cieszyły się listy zastaw* 
ne, emitowane w obcych walu- 
tach, a więc 7 proc. 1. z. Ziem- 
skie podniosły się o pół proc.. 
takież 8 proc. — bez zmiany, 
8 proc. 1. z. Tow. Kred. Prze- 
mysłu Polskiego zyskały dal- 
szy procent, w tym stosunku 


podniosły 7 proc. listy zastaw- 


ne tegoż Towarzystwa. Dla If 
stów. zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich prze: 
ważała tendencja słabsza, 48 
proc. 1. zm. Warszawy obniży 
ły się o 15 gr., takież 4 i pół 
proc. oraz 8 proc. |. z. m. Czę- 
stochowy i 8 proc. l. z. m. Lub* 
iina — o 75 gr. oraz 5 proc. |. 
z. m. Warszawy ! 10 proc. 1. z. 
m. Radomia — 50 gr. Pozosta- 
te listy prowincjonalne (10 
proc. 1. z. m. Lublina i 10 proc. 
1, z. m. Siedlec) — bez zmiany. 
Wreszcie 4 i pół proc. |. z. Ziem 
skie zyskały na kursie 25 gr., 6 
proc. obligacje m. Warszawy 
(VI) oraz 8 proc. obligacje Pol 
skiego Banku Komunalnego II ł 
M em. utrzymały dotychczas 
we kursy. 


ATZ 
OBROTY AKCJAMI MAŁE. 


Przebieg zebrania giełdy ak 
cyjnej był nad wyraz spokojny 
Obrotów dokonywano zale 
dwie kilkoma akcjami, więc z 
tych nielicznych notowań trud- 
no wywnioskować o tej lub În- 
nej tendencji. Materja! pojawi? 
się na rynku w zbyt ograniczo- 
nej ilości, Z akcyj bankowych 
Bank Polski obniżył się o 50 
gr. Nadmiernie obniżony przed 
kilka dni temu kurs akcyl 
Banku Zachodniego stopniowo 
odzyskuje stratę. Podn'ósł się 
^ dalsze zł. 2. Z akcyl przemy- 
słu cukrowniczero nabywano 
akcje Warsz. Tow. Fabr. Cit- 
kru po kursie wczorajszym. 
REOWRCZOREW RR W YW ROB TM 


Pamiętajcie o ine 
walidach 
wojennych. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Z polecenia Z. Z. R. S. 
S. — Widzew organizuje lek- 
koatletyczne mistrzostwa Pol- 
ski dla towarzystw robotni- 
czych. | 


(—) W środę rozpoczęły się | 
zawody konne o mistrzostwo | 
Armiji, organizowane przez de- | 
partament kawalerji M. S 


(Sku międzynárodow y 


isiẹ 167 


12. 8. w Zakopanem, a od 15. 8. 
w Truskawcu. 

(—) Rozpoczął się w Gdań: 
turniej 
tennisowy, do którego zzłosiło 
zawodników z Polski. 
Niemiec, Węgier, Danii, Cze” 
chosłowaciji, Anglji, Finlandji, 
Austrji i Gdańska. Finały zo 


F pi S p p. 2 
Wojsk. | rozegrane 20 b. m. 


(—) W sierpniu, 


cały szereg imprez 
wych, a mianowicie od 3. 8.| 


(—) 22 bm. w Helsingforsie 


w uzdro staną w biegu na 2 mile (3.218 
wiskach polskich, odbędzie się metrów) najlepsi 
tenniso-|godystansowcy świata, PaavQ 
Nurmi i Virtanen. 


obecnie dh 


Spodziewa 


trwać będzie turniej w Skoli- ne jest pobicie rekordu Wide 
mowie, od 8. 8, w Krynicy, odlgo, wynoszącego 9 m. 01.4 sek 


Str 6 


bezpieczony uśmiech d 


Dwa miljony złotych za stare spodnie. 


Jednem z najbardziej roz- 
przestrzenionych skompliko” 
wanych, zwłaszcza za ocea- 
nem, urządzeń społecznych są 
ubezpieczenia. W Ameryce 

ubezpiecza się wszystko, 
nietylko życie i Majątek, ale po 
szczególne członki swego cia- 


ła, części garderoby, nawet 
zwierzęta, 

Amerykańska aktorka re- 
wjowa Betty Garden, która 


znaczną część sławy zawdzięr 


cza olśniewającym zębom, u- 
bezpieczyła się na sumę 

505 tysięcy dolarów, 
inna znów artystka Gwen 


Stone asękurowała nogi na 100 
tysięcy, a Corinna Grifiith od 
czasu powstania fiimu dźwię: 
kowego głos swój aż na miljon 
dolarów. Na jeszcze oryginal- 
niejszy pomysł wpadła gwiada 
sceniczna Stanów Zjednoczo | 
nych Fay Marbe, która 
ubezpieczyła uśmiech 

swój na 50 tysięcy. 

W Nowym Jorku urządza” 
no niedawno wystawę ubrań i 
inwentarza scenicznego gwiazd 
filmowych. Wszystko było u- 
bezpieczone od kradzieży 
ognia i to na zupełnie niepraw- 
dopodobne sumy. 

I tak znany strój Charlie 
Chaplina, składający się z sze” 
rokich, długich spodni, olbrzy* 
mich butów. krótkiego surdu- 
cika I miniaturowego kapelusza 
zaasekurowano ni mniej ni 
więcej tylko widnieje na nim 
przeszło 

2 miliony złotych; 
olbrzymie okulary rogowe Ha- 
rold Lloyda na półtora miljona 
złotych, a zwykły kapelusz 
słomkowy na 17 tysięcy dola- 
rów. 

Kapelusz ten jest własno” | 
ścią zapowladacza stacji ra- 
djowej w Filadelfji I odznacza 
się tem, że na nim przeszło ty- 
siąc podpisów głośnych osobis- 


a 


narka. który z towarzyszeniem 
orkiestry śpiewa codziennie w 
jednym z kabaretów londyń- 
skich, ubezpieczone jest na su- 
mę 
5 tysięcy funtów, 

Tak bardzo dziś popularny 
i do absurdów doprowadzony 
system ubezpieczeń powstał 
przy samym końcu w, 17-g0 w 
r. 1699. Wówczas to założono 


„£ CHO” 
cz 
IV 


Ipierwszy zakład zabezniecze- 
nia wdów i sierot, a podstawę 
dała mu książeczka angielskie- 
go kupca Johna Graunta, zawie 
rająca spis 
współobywateli. Spis ten do-| wytworniejszych przedstawi: 
prowadził do matematycznych |cieli zwierzęcego rodu, z psich 
obliczeń przeciętnej długościii kocich faworytów bogatych 
życia ludzkiego opartej na |Amerykanek, a pomysłowi wła 
tem ściciele zakładu, państwo Kinz, 

* lahi $, ; UZ . 
kalkulacji ubezpieczeniowej. zbierają mnogie tysiące dola- 


ulicy istnieje salon piękności, 
cieszący się 
niezwykłem powodzeniem. 


1 
i 


W Nowym Jorku przy 50-€] 


urodzin i zgonów |Klientela jego składa się z naj- | 


„Wiegzczęgny las amerykańsi 


Zona, psy i koty = pochłaniają majątek. | 


Irów, stosując wszelkie nowo- 
|czesne zabiegi kosmetyczne ` 
|iryzjerskie. 

Nadanie np. brwiom psa 
modnej cienkiej linji 
przez wypienienie zbytecznej 
sierści kosztuje 1 dolara trwa- 
jia ondulacja 15 dolarów, cena 
mycia shamponem suszenia 
[elektrycznego zależnie od dur 
gości psich włosów waha się 


I 
t 


AMERYKANIE w HOTELACH. 


Lato, sezon podróży, dostar- 


|cza liczn. wrażeń. Pobyt w ho 
|telu. zwłaszcza jeśli spotyka się 


amerykańskich turystów, przy* 
nosi szereg ciekawych i zabaw- 
nych spostrzeżeń, 

W jednym z wielkich hole: 
lów zagranicznego uzdrowiska 
zanotowano wiele dziwacznych 


i NPK wśród gości amerykań- 
s 


ich, pomiędzy innymi zauwa- 


żono pp. W. ludzi skromnych, 
prostych, dobrodusznych, już 
starszych, odznaczających się 


jedną tylko, ale bardzo oryginal | 
ną właściwością. Oto pp. W. po| 


prostu 
z dnia robią noc, 
a z nocy dzień. 
O godzinie 8 wieczorem po- 
daje im się ranną kawę. Obiad, 


a raczej posiłek według jadłospi | 


su obładowego. spożywają o pół 
nocy, a kolację przy najlepszym 
nastroju o 

szóstej z rana, 
Nie wychodzą nigdy, prowadzą 
życie bardzo spokojne, spędzając 


czas na czytaniu pism į uktada: | 


niu pasjansów, zabawiają się mu 


tości, między imnemi Rudolfa 
Valentino 1 słynnego boksera 
Dempsey'a. 


Życie małego, żółtego ka- 


Czy nie zapóźno? 


Motocyklista : — Trzy- 
maj się mocno Zosiu, bo je- 


dziemy z góry. 


| 


j} 
ZALETA. 

Jerzy zawiadomił swą ro 
dzinę, że zaręczył się z Halą. 

— Akuratnie z uparta Halą. 
— odparła przerażona matka. 

— Ona nie posiada żadne- 
ro wdzięku, — dodała siostra. 

— Nie ana się zupełnie na 
gospodarstwie domowem, 
wtrąciła lekceważąco ciotka. 
I nie ma pieniędzy, o 
świadczył pogardliwie wuj. 
Mam wrażenie, że nie 
jest zupełnie zdrowa, — mruk- 
nął niezadowolony ojciec. 

— A maluje się, jak jakiś 
Indjanin. — wybuchnął brat. 

— Ma jednak jedną doskor 
pałą zaletę — odpowiedział nie 
wzruszony Jerzy. 

— Jaką? — wrzasnęła ro 
dzina chórem. 

— Nie ma żadnych krew- 
nych. 


ODWAŻNY. 


Dyrektor cyrku ogłosił, że | 
sapłaci 100 złotych temu śmiał- 
kowi. który 


klatki. Jakiś niepozorny człe- 


czyna oświadcza. że to uczyni. |ma odegrać, wedle informacyj Irolina Matylda, córki 


Gdy go dyrektor 
wszedł do klatki. kandydat na | 


pozeromcę powiada: No tak, ale | 
najpierw trzeba wypuścić tol 
Zwierzę. 


zyką t robótkami ręcznemi. U- 
trzymują, że ten nieco dziwacz: 
ny tryb życia został jm przepisa 
ny przez lekarza... 

nnym zkolet gościem hote- 
lu jest znany miljarder X., podró 
żujący w towarzystwie trzech 
sekretarek, trzech lokajów, kus 
charza i psa, dla którego trzyma 
specjalnego dozorcę. Fryzjera 
za każdym razem sprowadza 
z Paryża. Posiada samochód 
marki Rolls-Royce, najnowszego 
typu, ale ze starą karoscerją. O 
tle zdarza się, że sąsiedzi w ho 
telu zachowują się zbyt głośno, 
żąda od zarządu hotelu, by wy- 
mówiono im mieszkanie, a sam 
wynajmuje zajęte przez nich po 
koje, Kucharza swego zmienia 
co parę miesięcy, zależnie od te- 
go, czy zachciewa mu ste kuchni 
francuskiej, włoskiej lub dlete- 
tycznej, Pomimo to codzieanie 
jada to samo: w południe kotlet 
a wieczorem zupę jarzynową— 
Kotlet jednak kosztuje dwieście 
złotych, ponieważ kucharz obo- 
wiązany jest codziennie zakupić 
całą sztukę bydła, zupa jarzy- 
nowa zaś — złożona wyłącznie 
z nowalij — wynosi 80 złotych. 

Pan X. jest kolekcjonerem: 
zbiera części świata, tj, skupuje 
wszystko — obrazy, sztychy, po 
sągi, bronzy, porcelanę — cokol 
wiek wyobraża jedną z pięciu 
części świata. By zdobyć jaki o- 
kaz w tej dziedzinie, odbywa 
kilkudniowe podróże i płaci n'i 
bardziej wygórowane ceny. Nosi 
się z zamiarem napisania książ- 
ki o częściach świata, która ma 
być owocem pracy całego jego 
życia., 

Najbardziej dziwacznym goś- 
ctem jednak był słynny awantur 
nik John de Kay. Z naibardziej 
wiarogodnego źródła zebrano © 
nim kilka szczegółów, dotąd nie 
wzmiankowanych w prasie: 

John de Kay jest starszym pa 


Wieczny kandydat do 


Kto wyjdzie zamąż za króla Borysa? 


Jak wiadomo z depesz, buł- 
varski prezydent ministrów wy 
biera się obecnie 

w podróż čo Skandynawii. 
Jest natomiast rzeczą mniej 


cieczki. Prezydent ministrów 


rolę dziewosłęba ukoronowa=! 
nego 

pretendenta do rączki 
jednej z trzech północnych 


nem o śnieżnobłałych włosach !|by poślubić żonę królewskiego 
rumianej, dobrotliwej twarzy.— rodu. Najbardziej przypadła mu 
Ma młodą żonę, którą nazywa |do gustu siostra króla Albanji, — 
„my second wife" (moja druga |dama, której wprawdzie nie zna 
żona) i dwoje małych dzieci. Po osobiście, lecz bardzo uwielbia 
[mimo to rozwżódłby się chętn'e, Ina fotografii, 


Król — sportowiec. 


Król Jerzy angielski jest gorącym wielbicielem sportu. Na 
zdjęciu widzimy go wraz z małżonką na turnieju tennisowym 
o mistrzostwo świata w Wimbledon. (ip) 


Pierwszy warunek zachowania młodości 


Niech Pani nie pali! 


Istnieje książka, napisana |unlkać, należy płókać często 
przez lekarza dra Loranda, któ |jamę ustną wodą z cytryną © 
rej tytuł z pewnością zaintere- |raz kwasem bornym, a nadto 
suje wszystkie panie. zażywać pastylek podług na- 
Tytuł ten brzmi bowiem: |stępującego przepisu: 
„Czego muszą unikać kobiety,|  Benzoesu 90 gramów, poma 
aby się nie starzeć?* |rańczy 5 gr., płatków czerwo- 
Otóż na pierwszem, niele- |nej róży 6 gr., szarej ambry 5 
dwie że, miejscu w owej liście |gr., drzewa sentelowego 6 gr. 
zabronionych rzeczy znajduje |cukru 20 gr. 
się palenie. W gotującej się wodzie roz 
Dr. Lorand zauważył, że puszcza się niewielką ilość gu: 
wśród jego pacjentek te, które |my, dodaje do niej wyżej wy- 
oddawały się |mienione składniki, robiąc ro- 
nałogowi palenia, dzaj ciasta, potem się to wyst- 
pokrywały się przedwcześnie |sza | kraje na kawałeczki. 
zmarszczkami i miały zwiędły Można też z łatwością w 
wygląd. domu 

Być może, jest w tem twier| denikotynizować papierosy, 
dzeniu nieco przesady, ale w a to w sposób następujący: 
każdym razie palenie dla ko-| Tytoń, przeznaczony na pā- 
biet |pierosy zwilżyć lekką herbatą. 
nie jest pożądane. |wycisnąć į wysuszyć na słoń- 

Przedewszystkiem  nikoty- |cu. 
na zatruwa oddech. Aby tego 


Dlaczego mądre kobiety nie wychodzą zamąż? 


Interesująca dyskusia amerykańska. 


W San Francisko zawrzało. [mądrzejsze kobiety z najwięk- 
Zawrzało z powodu jednegojszym trudem wychodzą za- 
zdania, rzuconego, być może, |mąż*, 
lekkomyślnie przez dyrektora Wywiązała się dyskusja, w 
uniwersytetu kobiecego w tem |której wyłoniły się 
mieście. A zdanie to brzmiało: najrozmaitsze zdania. 

„Na zasadzie długoletniego Byli tacy, którzy twierdzili 


R R 00000 


—:0:— 


doświadczenia twierdzę, że naj opierając się na zdobyczach 
u wiedzy, że mądre 

7 Z t ci r [i 3, 
stanu małżeńskiego. większą trudnością natrafiają 


na swój ideał, bo mają 

zbyt wielkie wymagania. 

Redaktorka pisma kobiece- 
|księżniczek. W rachubę w tych |go w-San Francisko, miss Scott 
planach matrymonialnych zo-*|zaprotestowała gorąco prze- 
[stały wzięte I$-letnia księżni- |ctwko samemu twierdzeniu: nie 
|czka Ingrid, córka szwedzkie-|nrawdą jest to, co powiedział 
go następcy tronu, 20-letnia dyrektor uniwersytetu. Z jej 25 


wejdzie do Iwiej|znaną, jaki jest powód tej wy-|księżniczka Teodoza, oraz jej|koleżanek, które przed 10 laty 


jsiostra 81-letnia księżniczka Ka |skończyły uniwersytet, 16 wy- 
księcia |szło już zamąż. Przeszło poło- 


wzywa, by|z miarodajnych kół dworskich, |Heralda, brata króla duńskiego.| wa! To bardzo wiele. 


Wszystkie dotychczasowe Pewna złośliwa adwokatka 
prawy po żonę dla króla Bojrównież wypowiedziała się w 
|rysa skoficzyły się jak wiado-|tei kwestji: głupia kobieta ma 
mo niepowodzeniem. wybór wśród wszystkich głu- 


| wy 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs/ 


"Adbito na własnej maszynie rotacyiny 
przy ulicy Zawadzkici nr. 4 


Majątek Mr. de Kay obejmu 
ie olbrzymie posiadłości w Mek 
syku, zrabowane mu w czase 
rozruchów w tym kraju, 
meksykański jednak nie kwestjo 
[tuje jego praw i zobowiązał się 


ratami wypłacić mu osłem mtil- | 


|jonów dolarów: Istotnie Mr. de 
Kay co parę tygodni 
czeki na 5000 do 10000 dolarów 
Skoro tylko odbierze podobną 
przesyłkę pieniężną,  natych- 
miast zakłada towarzystwo ak: 
cyjne. Najsłynniejsze z nich tyło 
towarzystwo dla restytucji zra- 
bowanych dóbr książąt turec- 
kich na wygnaniu I! towarzystwo 
dla eksploatacji niewykrytych 
dotąd źródeł ropy ziemnej w Al- 
banji, 

Mr, de Kay jest fanatykiem pr: 
|cy, Całe noce spędza na pisaniu 
|a rechunek jego za kable į depe 
|sze wynosi około 
| 45,000 zł, tygodniowo 
|Do pracy swej potrzebuje pomo 
|cy pięciu sekretarzy różnych na 
rodcwości. 
| Niestety Mr. de Kay jest 
wielkim snobem, Obrał sobie de 
wizę książąt de Rohan, zastępu 
jąc ich nazwisko własnem” 

„Roi ne suis — Królem nie 
jestem”, „Duc ne daigne 
Księciem być nie raczę”. „John 


jestem”. 
1 
cze historję, w jaki sposób Kay 
nabył byle auto królewskie: — 
Któregoś dnia, gdy wvjechał na 
spacer, zauważył na szosie szo- 
lcra, biedzącego się nad nxpra- 
wą samochodu, bardzo już zni- 
szczonego De Kay ka:ał zatrzy 
mać własne auto ij wysta! na po 
moc swego szofera. Obcy szo- 
fer opowiedział, że samochód 
był kiedyś własnością panujące 
igo księcia, lecz obecne używa- 
ne jest na wynajem, 

— Auto, w którem siadvwał 
książę! — zawołał de Kay. — 
Tylko takie auto zasiuguje na 
zrszczyt zawiezienia mnie do 
Mussoliniego, Jaka jest jego ce- 
ra? 

Szofer zażądał 12000 złotych, 
«tóre de Kay bez wahania zapła 
cit. Samochód niestety jednek 
był w takim stanie że nie do- 
wiózł nawet de Kay'a dv miesta, 
a tem bardziej do Italii 

Sen o samochodzie królew= 
skim stał się fatalny dla de 
Kaay'a. Nabył drugi wybrakowa 
ny samochód książęcy i udał się 
nim w drogę do Włoch, W wios 
ce szwajcarskiej auto rozleciało 
się ostatecznie w kawałki, co 
spowodowało atak szału de 
Kay'a, Rzucał się i miotał tak 
straszliwie, że przerażeni jego 
sekretarze umieścili go w za 
kładzie dla obłąkanych. 

Po wyjściu z zakładu wyje- 
chał do Salzburga, gdzie areszto 
wano go jako 
niebezpiecznego awaniurnika 
i zbrodniarza. Dalszy ciąg tej 


|sprawy zapewne w krótkim cza 
kobiety z|sie przyniosą dzienniki 


pich mężczyzn; mądra zaś, 
wśród nielicznych mądrych. 


Czyż więc można się dziwić, 
że szuka dłnżej? 


Zupełnie odmiennego zdania 
jest natomiast pewien lekarz z 
San Francisko, który twierdzi, 
że właśnie mądre kobiety wy- 
chodzą zamąż za głupich męż- 
czyzn, a głupie za mądrych. Ta 
kie jest prawo natury, 

Kto z tych wszystkich ludzi 
ma racje? 


*- wydawnictwo odpowiada: 
Za. odnowiada* 


Rząd | 


odbiera | 


de Kay suis — Johnzm de Kay | 


Opowiadają sobie dziś jesz- | 


ego M 


od 4-ech do 15-tu dolan 


czyszczenie zębów kosz% 
|dolara, | 
|  Odwiedzanie salonu 


stwa King należy do dom 
tonu to też każda z wydś 
szych gwiazd filmowych 
|ża za obowiązek pro 
[tam regularnie 

swoich faworytów. 


|Gloria Swanson  przykj? 

|sześć razy w roku ze $ l 
brzymim psem owcza 
którego toaleta kosztuje 


znaczne sumy. | 
Peggy Joyce jest jedną £ 
lepszych klientek, posiadii 
wiem aż dwadzieścia pi 


iomów. zaś podeszły wi 
pies Eweliny Than ciel 
remmatyzim, musi wiec iii 


prześwietlany promienia 
|(rafioletowemi za drobną 
10 dolarów od jednego zaii 


|. O kotach utrzymuje 
|King, że myć ich nie mož 
|wzęlędu na niebezpieczelś 
reumatyzmu. To też stos 
kiś system suchego oczysł 
nia kocich futerek, który 
jego tajemnicą, 

tzyskaną jak twierdzh 
głównego dozorcy świętydł ` 
|tów sjamskich. Oczywiści 
|egzotyczna tajemnica kgs 
bardzo dużo, a szczęśliwi 
posiadacz stanie się nieza 
nie wkrótce potentatem f8 
sowym zawdzięczając ti 
równej mierze własnemu 

towi jak naiwnemu  snobiśji 
wi bogatych wspóľoby wii 
Zdaje się, że naprawdę nid 
zazdroszczenia jest los mał 
ka amerykańskiego, mus 
igo utrzymywać światowąś 


żonkę i jej czworonożnychH$ 
bieńców. 1 Słońce r 
zzz Promień 
Zwiedzajcie Najlepiej 
Na piask 


Międzynarodową Wystawę Kola 
nikacji | Tarystyki w Pormaf 
od 6 lipta do 10 sierpnia r, b 


Fatali 
Dr. med. 


e 
niorto 
M f na 
= RAKOWS Ę Warszaw 
Specjalista chorób uszu, nosa, stacji kc 


I płuc. Az rie pod y 
Konstantynowska ły gim 
Przyjmuje od 12—2 | 3—1 Wy  usjłow 

Od 10 —'11 1 od 2 — 3 w Ledi pasażerć 
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Awil zaun 


Yeni u 
Stu w o 
|" mom 


: E i wage 
Wieczorne rozrywki Łoj wpadli 
Teatr Miejski: — Żądza. p ySzczęty j 
Teatr Rewii w parku Staszic "ANO: Me: 
Letni karnawał. ła 
Teatr Popularny; — Pan ma kwe 
jak Teofil, u 
Teatr letni Scala: — Premjera 
warszawskiej, 
Filharmonja: — Wystawa 
czysty człowiek*, 
Helenów: — Koncert popularny 
stry symfonicznej, 
Miejska Galerja Sztuki — Wyst 


d erlin, 19. ` 
foraj po pe 


wod znaķie 

żę (a! w raidz 
Bajka: — Dessous pani Mani. WEK pilotov 
rewja. iBowda i k 


Casino: — Zaklęta Rzeka. 
|Corso: — Eddie Polo. 
Czary: — Miasto cudów. 


ich ni 
ejiw 


Capitol: — Maski Erwina Rem Aug Eten 

Dom Ludowy: — Tancerz za 9 Swe powin 
dze. i 

Grand-Kino: — Trubadury New © 460 k 
ku. 


załogi. pr 
Luna: — Dziewczę z karuzeli : 
Oświatowy: — Księżna Maszśj. 
dorosłych). Arabella (dla młodz 
Odeon: — Spryt 1 nóżki. 
Palace: — Szpiedzy. 


y 
y 


e 


a, 7 
a 


Przedwiośnie: — Kropka nad 4 | 
Przwzłość: — 
Resursa: — Pułapka miłości. 
Splendid: — Pokusy Europy. j 
Spółdzielnia; — Baśń miłości. < 
Słońce: — W ogniu | potokach 
Wodewil: — Spryt. t nóżki. 


K 


Zachęta; — Święte kłamstwo, I 
tu pantera. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 3.35 
Zachód — 19,49. 
Długość dnia 16.12, 
Ubyło dnia 0.30, 
Tydzień 29, 
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